
Kr. 237 tialszytośc pocztcwg ofiarno ęrt iwka Lw ów , piątek 19 października 1923 Rok Vł.

D Z I E N N I KSI tm dli®? Bis® oh
* M B S  #*

B J j  p . i

J b W >: 6

j?v
NVń:;

t ***,’■. ■ V y . - V*;. »>V*! V .
.tca O U T Y

O R 6 A N  P O L S K I E J  P ^ R T J l  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENU\!ERATV:
We Lwowie miesięczn 240.000 M. 

' 7 dostawą iłUittk- . 200000 Mk.,na 
prov inejt 260.100 |ML i*  granicy 

340.000 Mk.
Cena pojedynczego egzemplarz. 

na całym obszarze Polski.

18.000 Mp.
Redakcja i Administracja 

Lwów, Sykstusa 1. M.
Tel. Nr. 24.

NAKŁ.; I U O . SPÓ ŁDZIELCZEG O  T f W ,  W tfD - CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . J4JIU 3ł»2J?,

Isp śln e  ^siedzenie zdmi#  rohtniszycli Z w ią z k ó w za w n to ry c h
y r o d b ę d z ie  s i ę

w  czwartek 18 b. m. o godzinie 6 -ej wieczór w sali Zw iązku Pracow ników  gminnych.

Rząd olrrymał yotam zaufania.
W ięk szość  rządow a 17 g ło só w .

/
Koszta u ir zy ra ia  wzrosły o 83*25 procent.

h

WARSZAWA. 17. paźdz. (Pat.) Kom isja d la 
lad an ia  w zrostu kosztów  utrzym ania n a jm s ie .  
dzenm. 17. b'. iii,. u sta liła , że w zrost kosztów 
utrzym ania w .Warszaw ije, od1 1. do 15. paź:- 
.dź iernka  b. r. w porów naniu z  ok .esem  od ifj. 
do 30. w rześnia b. r. wynosi 83!25 proc. Komi­

sja  postanow iła  obetn ie  obliczać wzrost: dro­
żyzny w okresach kalendarzow ych owi 1 do
15., oraz od 16. do 40. wizgi ąd nie do 31. każ­
dego m ie s ią c ,  biorąc za  podstaw ę d la  poro'' 
'wn.au przeciętną cenę p iętnastu , w zględni; sze­
snastu  dni. i , .

Likwidsicja fetrejku n@ G. Siąsku.
WARSZAWA. 17. paźdz. (A. W.) Ostatnie 

"■riadomóś.ej, ótrzyiniane przez rząd oil prezesa 
katowickiej dyrekcji kolejowej donoszą o zu­

pełnej likw idacji .strajku kolejowego. Rigq.li po­
ciągów norm alny. W szyscy rob .ln icy  wrócili 
do  pracy.

^tozcuchy w Berlirsee i Lipulcu.
BERLIN. 17. paźdz. (Pat.) Rozruiahy nu u,, 

ucaoh B erlina trw ały  wczoraj do poźnego wie- 
)‘*Qra. Bezrobotni, rozp:rószeni w różnych dziel- 
hUłacb m iasta przez poleję wojskową, zde,molo_ 
J g h  bardzo K oznie piekarnie i sklepy z aityku- 

żywności. j
BERLIN. 17. paźdz. (A. W.) Mimo obaw,

Ze w czorajsze rozruchy znowu się. pow tórzą ,
banu je  tu d!ziś zupełny  spokój W szystkie gm a.
(-dy publiczno strzeżone są  przez wojsko. SkTe- 
■Pv przeważnie zamknięte.

 --
. RIPSK 17. paźdz. (A. W.) Jak  słyohac i w  

tu ponownie rozruchy  większych rozmiu- 
”''V! noszące charak ter rewolucyjny. Komuniś- 
.1 hsilow al zaiąć fahiyki i w arsztaty  przemyt. 

° 've, leo im sin częściowo udało. Niektórzy

Ceny to K!iemr,zech ste le  rosną.
, WIEDEŃ. 17. październiku. (A. W.) ,,N. W 
^ l>tnal“ donosi, że rów nocześnie z now ą zna 
arffi Podwyżką cen ehleUa w Niemczech, inne 
szl " codzienne], niezbędnej potrzeby po­
ty y zastraszająco  w górę. Cena biletu trami- 

'. l ^ e g o  w ynosi 50 m ilionów  m arek,, pary  trze- 
^  4 i p ó ł miljanla.. Mimo pewnej zniżki 
, (i1'r,,x'Ą jaka się _ ostatnio zaznaczyła, ceny śro<Ł 

v żywności, 'tlą  w! dalszym  ciągu w górę.
BERLIN. 17. paźdz. (P a t)  Cena ehleba pod 

^ * 3 .  s ję  z  3U0 na, 480 m ilionów  n w e k .

fabrykanci uciekli, a. robotnicy przyw łaszcz! li 
sobie ich zakłady. Niema nadzieją aby obecny 
stan  rychło  się zmienił.

BERLIN. 17. paźdz Pat.) Naczelny do. 
wódica 23 obwodu zbrojnego ogłasza na stępu j a.ćą 
odezwę: W ostatn ich  czasach odbyw ały się dc- 
m onstra-je  uliczne. Policja byl i zm uszoną in ­
terw eniow ać i areszt ni u- szereg osól,-. Brzy;- 
pom inam  że żaka.-: pochodów ulicznych i zebrań 
■pod golem niebem  Istnoje w dalszym  ciągu i źo 
wszelkie 'wykroczenia przeciw ka temu ; ikazow i 
będą surowo karali?. Lnthde b io rą  v irdzi* ł w 
ulicznych pochcu t,eh m uszą być przygotow ani n a  
karę  więzieni x i narażanie ’ swego żyerj. n a  niej. 
bezpieczeństM o.

PO^stępne posiedzenie Sejmu roe wtorek.
WARSZAWA, J7. 10 (Pat.). Na dzisiejszeru 

pora clzeniu konwentu seniorów uchwalono, aby 
dhisiejsze posietfzeni; sejmu było ostatnkm  w 
tym tygodniu, a następne ma się odbyć we w to­
rek. Na posiedzeniu wtorkuwe~n odbędzie się 
dyskusja nadt\ p row izorem  budżetowem na kw ar­
tał IV., o ra z \n a d r Jodatlcowem prowizorjum nu 
kw artał III. przyezeni zabiorą glos mówcy ge­
neralni p. Piechocki imieniem więksTosci, a'* p. 
Diamand w  imieniu mniejszości.

Hit ^
znanei ijiarki Goodyaer .* 1

, W \ t - *  
a  V  11 LWÓW 1014
•  ul. .Gutowskiego 1 . 1.

1 1 r

Rieóy wolno wypowiedzieć mieszkanie.
\VABEZaWA. 17. paźdz. (Pat.) Sejm owa ko­

m isja praw nicza rozpatryw ała arb  10. projektu 
ustaw y o ochronie JokaLorów zaw ierający prze­
pis o tern, w  'któryuh w ypadkach Wjypwszcza­
jący w najem, m oże ten  najem  wypowiedzioi-. 
Przyjęto punkty ą) do e), nowego projektu  r a j ­
dowego, określają. ; f t i l  przyczyny w ypowiedze­
nia iiyjmu, a m ianow icie: zaleganie z w p ła tą  
dwóch po :iu 'nustępującyułi ra t  komornego, 
zakłócanie porządku domowego, o d d an i' mesz.- 
kan a w podnajt-m. za nadm iernie wysokiem  w  - 
r.agrodzen.em lub odstąpienie m ieszkania w  ca­
łości bez z,god\ gospodarza.

A,VARl>/,A\VA. 17. paźdz. (P a t) Sejmowa ko­
m isja praw ni :za obradowała, w  dalszym, ciągu 
nad projekreai usła.wy t>} ochronie lokatorów. 
’P,o dyskusji przyjęto w niosek posła  B itlnera-(Ch. 
D j, w m yśl którego m ieszkania do 4 ith  pokują 
w łą.^m e wyjęte są  z pod’ zasad y  o v»oInoM’i 
umów. , J

Dalsze pedi«[;eie w lXlm«sterstwie Rolei.
l \ rARSZA\VeV. 17. października. i(Pat.) /, 

po lereuia nuJzwwczajaego kom isarza oszczędno­
ściowego p. Moskalewski^go m inisterstw o kolcji 
przystępuje do skreślen ia dałszjśch 10 proc. p m ’ 
oowmików z adatu centrali m in isterstw a koleji 
żelaznych.

Hlęsita bezrobceta  w POiemezeeli.
BERłdN. 17. paźdz. (Pąth Według donio- 

sień Związków zawmdrywyełi przeszło  50 pac. 
robotników niem ieckich znajduje się bez pr:t- 
cy, albo p racu ją  i  do 2 Jm  w tygodniu.
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2 SEJMU.
Drobna większość sejmowa za rządem. — Rząd uratowany 17 głosami!
WARSZAWA. 7. paźdz. (teł w i.) Na dzi- 

slejiszem posiedzeniu sejm u, u jaw nił się jasno 
b*ak celowo soi program u rządowego. Przemó- 
iwfenia posłów  opozycyjnych Chądzyńskiego i 
Dąbskiego (Jedność Ludowa) w ykazały, że rząd 
ojbetc*y może służyć jedynie grupom  kapitalj- 
'styfcznym i wtelkooblszarniczymi. Szczególnie nio, 
cne by ły  akcenty przem ów ienia p. Dąbskiego. 
Mówiąc o w ybuchu w1 Cytaaoli, poddał on o- 
ostre] k ry tyce odezw ę rządu. W sferach rządo­
wych i w  asnaji — mówi p. Dąbsfci - - dzieje 
fde wogóle źle Wspiotnipmjąc. o tym  punkcie 
paktu  WRosowego, k tóry  dotyczy reform y rolnej, 
mówca ośw iadczył: Jeżeli p  Witos przedsię- 
w eżm ij parcelację, to  będzie to parcelacja w ła­
snego klubu, jeżeli posunie s ię  ilalej, to pozosta­
nie sam  ze swym  uprzem ysłow ionym  środkiem . 
S łow a te przyjęto  długotrw ałym i oklaskam i. W 
dalszym  iciągu .ronizow ał Dąbski na tem at gc- 
n ja lno ie i agentów  p K iem ika, stw ierdzając, że 
aresztow ania przedsięw zięte przez nieb, są  L.ez-

Sudstawne i szkodliwe. A resztow ano n. p. ja- 
egoś osobnika pod zarzutem  kom uniam i i za­

pew ne w posziilfiwamn papierów  komumstyfcz- 
uyich zabrano  m u kraw at, szelki i kołnierzyk. 
(Głos n a  lew icy: K raw at zabrano d la  W itosa!) 
b ab sk i zakończył (słowami: Rząd do dymisją! 
Okrzyk ten  pod jęła  lew a s tro n a  Izby i przez 
kilka m inut pow tarzała  chóralnie.

Po przemówieniu p. M atakiewicza i przed­
staw icieli m niejszości narodow ych, dyskusję 
zam knięto, a .glos zab ra ł p rem ier W itos. Przy­
znać trzeba, że ze w szystkich dotychczasow ych 
pra&mówień, to ostatn ie  było najsłabsze . P. W i­
tos pom inął milczeniem  w szystkie zarzuty, sta­
w iane przez opozycję, nie wspom niał' ani słot 
wem o spraw ie urzędniczej, a.m o  'strejku na  
Górnym Śląsku, przem ilczał odezw ę r**ądu i na­
wiasowo tylko pom  szył spraw y go.rpodarcze. 
Nie wyrzekł ani s ło w a  o  drożyźnie i w ygła­
dzaniu imiast, a  m uffę zakończył zapowedzią 
dalszych aresztow ań. Oświadczenie to  przyję­

ły, część Izby okrzykam i oburzenia, iż w czasie 
kiedy zw ija się m inisterstw o zdrowńa, przepro­
w adza się rozbudowę krym inałów 1.

Mowę W itosa przeryw ano z ła\v  lewicy o- 
krzykam i. W itos by ł słuchany  obojem ie, naw et 
przez swych stronników ; ekspose prźeszło  bez 
w rażenia. j

Przystąpiono do głosowania. Zgłoszono dwa 
w n iosk i: ?

1) p. Tbujjuta, w yrażający volum  nieufnoś, 
oi rządow i, upad ł 211 głosam i przeciw  189, 
czyli w iększość rządow a w ynosiła  22 g łosów ;

2) wniosek kilku posłów  praw icy, w yra­
żający votixffi. zaufania rządki i, przeszedł 208 
głosam i przeciw  191, czyli rządow ą w iększość 
wynosiła. 17 głosów. >

Ze strony lewicy brakow ało  18 posłów.

WARSZAWA. 17. pazdz. (Pat) Jd  dzisiej- 
szern posiedzeniu Sejm u z porządku dziennego 
obesłano w pierwszem  czytaniu do kosnieji ad ­
m inistracyjnej p ro jek t ustaw y o zniesieniu mi u- 
s terstw a poczt i teiegrafów. Przy p ie rw sze*  
Ł-zytaniu ustaw y o  zniesieniu m inisterstw a zdrój, 
wia pa)/'i; znego zabrał glbs p. W einzieber, któ­
ry wywodził, że oszczędność na  zdrowiu jest 
najm niej odpow iednia i w niósł, aby cały prej. 
jekt odrzucić bez odesłania do komisji

W niosek p. W einziehera o odrzucenie u sta­
wy rfdrzuó' mo 190 głosam i przeciw  156, a -Ustawę 
odesłano do kom isji 1 '

Przystąpiono do trzeciego czytania ustaw y 
w spraw ie w ykładnika podwyżki ra ty  podar­
kó w  gruntowych i budynkow ych, oraz oddńieL 
nyich aodatKów, przypadających n a  II. półro­
cze bl r. W  glosowaniu im termem przyjęto naj­
pierw  166 glosam i przeciw 152 popraw kę p. 
Bogusławskiego, aby płatników  m ających pla- 
bić .poriacT ini'ło ti m arek,, w ykładnik podwyżki 
■wynosił 20 prób. .

C ałą u staw ę uchwalono w trzeuen: czyta­
niu. - ; i

t ' ';i
P o lo w ie  opozycyjni o system ie i rezulta tach rządów prawicy
I1 rw-r i r s s ł s i t ą i r w n Art rialatmT TrwrsTam r  T* Wnoun^TnT/ rp ' ,Przed' przystąpieniem  do dalsze j rozpraw y 

n ad  oświadczeniem- prezesa R ady m inistrów  i 
m in istra  skarbu, w płynęły dwa. w nioski w tej 
spraw ie (pociane powyżej — Red.),

Pierw szy m ów ca p. Chądzyński (NPR.) o- 
św iadcza: Nowy sejm  w ybrany zosta ł pod ha­
słem  napraw y skarbu . U prawnieniem  tego rzą­
du m oże być tylko silny program., który napraw ę 
przeprow adzi. Nie możemy stw ierdzić ani je ­
dnego kroku naprzód w tym, kierunku, przeci­
wnie w szystko wtekazuje, ze doprow adzono do 
okresu katastrofalnego. Do podatków  bfzpośr- 
dtóoh należy tylko gruntowy i ósotfisto- docho­
dowy. Dały one zaledw ie 300 - mili m lów , pod­
czas gdy. w szystkie podatki dochodzą do 3 bi- 
1 jonów. R eszta  więc to podatki kónsum cyjne.

Sądzihśm y, że klasy posiadające, które do­
tąd nie p łaciły  podatków , tem u w łaśnie rząd ó w  
zapłacą zm ienią sw ój stosunek  do skarbu. 
Zm iana ta  jednak nie zaszła. W szyscy uznają, 
konieczność oszczędności. Lecz nic chodzi o 
redukcję urzędników* i Urzędów, d c  o zm ianę sy­
stem u biurokratycznego. Tym czasem  rząd pod 
lyfm ą napraw y usuw a niew ygodnych u rzędn i­
ków. Co do sp raw y ubezpieczeń od bezrobocia 
to zo sta ła  ona przez większość pogrzebana, a 
przecież projekt ten  nie n ak ład a ł n a  rząu zbyt 
wielkich ciężarów  a w strzym ałby emigrację.

R eform a ro lna nie może być załatw iona 
bez udziału stronnic!,w robotniczych, uwzgler  
d tra jący ch  in teresy  robotnika, rolnego. W  intej. 
resie napraw y skarbu jes t zm iana program u rzą. 
kfu n a  Kardzie] dem okratyczny, a  wie-c większości 
sejmowej na taką, w której byłoby m niej sprze­
czność', y iiż  w dżisieiszej. Stronnictw o mowóy 
i ie m a  zaufania do gospodarki rządu i głosow ać 
będzie przeciw wotum ufności.

(Po przerw ie ) P. Utta (Zjedń. nbm .) sr.wier. 
óza, że w iększość obecna pow stała  do wiatki 
/. mniejszościami narodowem i i dlatego odm ó 
wńny .mu zaufania.. '

% . wasyńfeziik (mniej iz. ufcr.) T ragcdją na­
rodu polskiego je s t to, że po  ciężkich walkach 
rewolucyjnych o niepodległość w ziął teraz za 
podścayę sw ej polityki s ta rą  tezę Polski histo- 
ycznej. Polska m usi ty ć  drugą. Szw ajcarją, że 

byśm y m y Ukraińcy czuli się tu faktycznie Jak 
pod słońcem,. Inaczej nie d i  się  u trzym ać toj 
zygzakow atej linp granicznej. Mówca uskarża  
-sie na  tru d n e  w arunki, w jafcitoi znajduje się 
szkolnictwo ukraińskie, n a  ignorowanie wnios­
ków poselskich. Rząd obecny jasno  nakreślił 
soLie program , że 'ziemie ukraińskie i b ia ło ­
ruskie m uszą być rządzone przez nasy łanych  
Polaków absolutnie pewnych pod względem, na­
rodowym. System  |ten  zupełnie nie zm ienił się 
ód  czasów  carskich a  zm ieniły się tylko oso­
by. Miejsce ż aria a r m a rosyjskiego zajął polj 
cjant polska, a  szczególnie agent defenzywy. 
Dalej u sk arża  wię m ówka n a  to, że t a ly  ruch 
ukraiński jest pod’ nadzorern defenzywy.

Oświadczam , że skoro panow ie og łaszają 
nam  walkę, m y pod' tym  ciężarem  się nie ugnie. 
Kuy i w alkę przyjm iem y. '

P. D ąbski: (Mii. lud.) Sarn rzad m aluje stan 
obecny słowam i „ciosy, niepowodzenia'*, a  p. 
m in ister skarbu m iał odwagę powiedzieć: „stan  
icihoiobv naszej *jest może śm iertelny". Zacznę 
•od polityki zagranicznej. Czterema głównymi ce­
lami p. Seydy było dobre stosunki z Czecha­
m i i z Ru®ją, zaostrzenie kursu przeto w Nicm!- 
com. i wyzyfekanic ogrom nych wpływów obozu 
prawicowego, jakte m a rzekomo za granicą. Z 
Czechami stosunl i nie by ły  .nigdy tak  n ap rę­
żone jak dzisiaj. Z R osją  stosunki są  wię&ójf 
naprężone, niż kiedykolwiek Sowiety grom a­
d zą w ojska nad granicam i i in te re su ją  się b a r­
dzo zam ieszkam i w Nem czech. Niemcy nie m ie­
li n a  aren i ; m iędzynarodow ej większych - suk­
cesów w stoounku do Polski, niż teraz. W po­
lityce skarbow ej spadek morki do jednego mi­
liona za u l ;r ,i  św iidcay  o kotOśliofia, w zm a­

gającej zubożenie m as pracujących. Dochódy! 
nie w ystarczają  n a  tak rozbudowane państwo* 
uewi ia  spełn iła  obow iązek i dom agała się 
wsze wielkich /odatków ć Obecne podatk; nie 
w ystarczą. Musi się isięgnąć d'o środków  .^ad- 
zw yczajnych, do części m ajątku, a n ic  dc^yo 
dów. Nie sprzeciwiamy s ię  redukcji mzędóv. 
ale nie wprowadzajcie m a  to  m iejsce jswóicn 
partyjnych zwolenników. W- spraw ie organiza­
cji gospodarstw a fp-liecznego rząd nie ima ża­
dnego p lan u .'T ak i s a t t  chaos ^panuje w  'dziedzi 
m e adm inistracji. S trejki, fiandytyznu n a  wscho­
dzie, kradzieże skarbów  kościelny,cn, Konf.ski­
by pisną T 1  d. Po wyou.chu prochow ni, p. Kier- 
ń ik  kazał aresztow ać 1477 ludzi, których w k ró t­
ce d la  braltu podstaw  aresztowanie- wypusz­
czono. i f

Za żadnego z poprzedników  nie by ło  tyto 
'konfiskat w  prasie , oo teraz. Nie konLskuje się 
jednak ,,W ileńskiego S łow a" organu m onarchi­
stów, k tó ry  obelżyw ie nazyoda posłów  pbagą 
konduktorów  i państw a. K onnskuje się nato- 
miast, wszeiką krytykę słynnej odezw y rządowej- 

do  do spraw  wojskowych, rozstró j w wojsJ :u 
idzie dalej. Brak tam ludzi, którzy arm ie polską 
sform owali, a  przedew szystkiem  Piłsudskiego. 
Kończąc m ów ca odm aw ia zaufan ia o b e c n e m u  
rządowi, w zyw ając go do z łożen ia dym isj’’

P. M atakiewiez oświad'cza, że klub jegc ni® 
m oże odm ów ić rządow i votum  zaufania, albó- 
wtem ciąg ła  zm iana rząd u  i corazto nowe prze­
silenia w yw ołują coraz w iększy zam ęt.

Po przem ówieniu prez. Witosa, przystąpi^* 
no do  głosow ania. (R ezultat głosow ania pobi­
liśm y wyżej. — Ród1.).

SPPAW A WYBUCHU NA CYTADELI.

Następnie przy siąp i ono do  nagłości wnio­
sku p. Malinowskiego w. .Sprawie wybuchu na 
cytadeli. . 1

P. ' N iedziałkowski (P. P. S.) zaznaczy* 
na, wstępie, be Jeszcze nie m inęło  pierwsze 

i w rażenie wybuchu katastrofy , kiedy gabinet 'U1"  
1 stąpił z m anifestem  przesądzającym , prze* u; 

końózernein śledztw a przyczyny katastrofy 1 
w zyw ającym  naród’ cło rozpraw y z wrogiem 
wnętrznym . M usimy zan ieść najkategoryfoznicj 
spy protest, przeciw  w yzyskiw ania slrasznegO 
nieszczęścia d la  w zm ocniem a gabinetu przf® 
głosowaniem, nad1 votmn, zaufania. Już  kilka mie­
sięcy tem u Izba Kontroli Państw a, zwnóojffa' u 
wagę na m ożliwość katastrofy a  szefostwo szta­
bu  żądało  kredytów  n a  przeruosibnie proclto 
)wm. Mowittł obaw ia się, że śledztw o n ie będzi® 
prow adzone bezstronnie i dlatego wnio-sek W  
go stronnictw a żądał wybrania, kom isji, ? a p ^  
w m ającej śledztw u bbzstronnoś<’.

N ag łość wniusku przyjęto  i ocLśłano $ °  
do kom isji wojskowej. '

N astępne pósiedżanie we w to rek ,'23. b. ill‘ 
o godz. 4 popofuduiu. f .

A resztow ania kom unistów na Pomori
TORUŃ, 17. 10. (Pat.). Wojewócfctwr* ponto^ 

skte donosi, że policja po.ityczna przv pomocy 
żanefaemerji wojskowej przeprov adlziła w j ,r> 1 
niu i na calem  Pomorzu szereg rewizji u  ko1 
nistów, w  wyniku czego aresztowano kuk :na§ci 
osób. Zebrano obfity m aterja t obciążający. 
góły ze względu na w atoosć spraiyy i nleu, 
czone śledztw o trzymane s ą  w  tajemnicy.

 --
r o s y j s k i  u n iw e r s y t e t  v» p r a d z E.
PRAGA. 17. puźdz. (Pat.) Wlczuraj oti. \  ' 

tu  rosy jsk i uniwersytet, pow szechny, n a  któw  
zap isało  się 90U R csjhn. »

-— --
SYTUACj A W  8 AKSONJI ZAOSTRZA

BERLIN, 17. 10. (Pat.). Sy(uac,a p o h ^ ^  
w Suksionji zaostrza się ooraz barnziej. Bojo 
komunistyczne mimo nakazu dbwócbtwa ^ojs.  ̂
wego, nie zostały rozwiązań,J. Odbył się f 
kongres Rad1 robotniczych, mimo zakażU w

Dowództwo wójskow e podaje ao  wiado 
śici, że 'e s t  zuecydow ane w ym usić poszan '’Wm^ .̂ 
d la  swoich rozkazów  wi razie potrzeby Jte-jy  
przy użyjciu s iły  zbrojnej. W szystkie t>d< 
policji zostały  oddane pod rozkazy wbadz 
skowyćh. •

i
i
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Przegr«iiij * łr e >  na (rórnwm Śląsku,
Za przegranie strpjku ponoszą toinę zjednoezenioroey i komuniści.

Katowice, 15 października 1923.
Górny Śląsk stał się widownią strejku po­

wszechnego, obejmującego ciężki przemysł, ko- 
leje, poczty i tramwaje. Strejk rozszerza się 
coraz więcej i przerzucił się już na Śląsk nie­
miecki, również Zagłębie Dąbrowsko-Krakowskie 
wstąpiło dziś do strejku powszechnego.

Podłoża strejKu należy szukać w strasznych 
warunkach ekonomicznych, w jakich znajduje 
się klasa robotnicza i urzędnicza. Szalone skoki 
cen na wszelkie artykuły żywnościowe, w do­
datku niczem nie uzasadnione, zmusiły związki 
zawodowe do podjęcia energicznej akcji celem  
polepszenia bytu klasy robotniczej i urzędniczej. 
Centralny Związek Zawodowy Polski, chcąc raz 
na zawsze skończyć z dotyehczasowem załatwie­
niem pertraktacji o podwy€ki zarobkowe, pla­
nował akcję gruntowną, za pomocą której chciał 
zmusić pracodawców do daleko idących ustępstw  
na rzecz klasy robotniczej i urzędniczej. Posta­
nowiono w razie odmowy pracodawców, pro­
klamować strejk generalny, który był wspólnie 
przygotowany z Zagłębiem Dąbrowskiem i ICra- 
kowskicm. Klasowy Związek Górniczy w Za­
głębiu Dąbrowskiem, jako najsilniejsza organi­
zacja zawodowa, dał gwarancję, że strejk zosta­
nie przeprowadzony solidarnie aż do osiągnięcia 
zasadniczych postulatów, jak wystarczającej 
podwyżki zarobkowej, unormowania wypłaty 
zaliczek i wypłaty zarobków w stałej wartości, 
oraz wprowadzenia wystarczającej aprowizacji 
dla obu Zagłębi węglowych. Akcja m iała się 
'ozpucząr dziś w poniedziałek i to jednolicie, 
jak na Górnym Śląsku, tak też i Zagłębiu Dą­
browskiem.

O akcji tej dowiedziało się Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie, (N.P.R.) które chcąc z wzglę­
dów agitacyjnych ubiedz klasowe organizacje, 
ogłosiło 24 godzinny strejk demonstracyjny bez 
porozumienia się z temi organizacjami Strejk! 
atoli po upływie tego czasu spotęgował się je­
szcze i wskutek braku wszelkiego kierownictwa, 
gdyż Zjednoczenie zatrąbiło do odwrotu, przy­
brał charakter dziki — samorzutny. W c wtorek 
odbywały się obrady zarobkowe zespołu Pracy,

gdzie pod presją Zjednoczenia i niem. Zw. 
Chrześcijańskich uchwalono przyjąć 130 , proc 
poprawę zarobkową. Rady załogowe podwyżkę 
tę uznały za niewystarczającą, i strejk trwat 
dalej, przybierając coraz to więcej charakter 
dziki, temwięcej, te strejk wywołany przez Zje­
dnoczenie uchwycili w swe ręce komuniści.

NPR.owcy proklamując strejK, nie mieli 
odwagi, przyjąć na siebie odpowiedzialności i 
wypuścili go ze swoich rąk, oddając klasę ro­
botniczą na łup komunistycznych warchołów, 
którzy zawsze, kiedy klasa robotnicza znajduje

się nad przepaścią, zjawiają się jak zły duch, 
aby ją strącić w tę przepaść w imię kom uni­
stycznej zasady. „Czeu gorzej, tern lepiej".

- Klasa robotnicza przekonała się jeszcze raz, 
żc dalej po tej drodze kroczyć nie może. Klasa 
robotnicza musi tworzyć jedną organizację, któ­
ra za jej los i byt przyjmuje całkowitą odpo­
wiedzialność na siebie. Obecny strejk wykazał, 
że klasa robotnicza za wiele ma fałszywych  
przyjaciół, którzy wtrącając ją do nieszczęść, 
uie crmą się przyznać do winy.

Z obecnego strejku trzeba wyciągnąć nau­
kę, że należy utrwalić swą organizację klasową, 
która w niedługim czasie winna powetować to, 
co dzisiaj Zjednoczenie Zawodowe Polskie i ko­
muniści zepsuli.

H a  ł a i s k a w j - i n  C h l e b i e ,
OW ,czasu kiedy p. (minister G ląhińsld zo­

sta ł na swem  stanow isku w yratow any przez 
prezyden ta  .Witosa, nastąp iły  niewielkie acz wi. 
dbezne zmiany w  jego urzędowaniu. Zmiany te 
polegają n a  tem, że ten, leży ów fcompebent o 
jakąś stcromna, posadkę w szkolnictwie, czy to 
'zastępćy inspektora, czy leż kierownika szko­
ły, o ile należy  db „Pi;nsta“ a  op iera s ię  io izu]r 
ność poselską swego stronnictw a m vże żywić 
pew i.ą nadzieję, że nie będzie tak  bru taln ie  
u trącony , jak to dotąd  się działo  w czasie czte­
ro- miesięcznych rządów  p. G ląbińskiego. Nie 
raniej ‘ten nowy' system  potw ierdza ty lko do­
tychczas s taw iane za izu ty  przez posłów  PPS. 
iż  p. imi|nister G łąb.ńsld wprowadził' do mi|- 
m s ter siw a' p a rty jn ą  politykę i spaczył zupeł 
nie kierunek bezpartyjnej ośw iaty nadane temu 
m inisterstw u przez pierw szego m m istia  oświe­
cen ia  tow. P raussa. ’ r

O statni incydent z p. m inistrem  G ląbióskjm  
w sejm ie, n araził zupełn ie n a  szw ank jego oscblij- 
Stą powagę. Pfastowcy — jak  wijadómo — w 
zw iązku z w nioskiem  toW. Smulikowskiego O w<yi 
b ran ie Komisji a la  zbadania stosunków  i postę­
pow ania imipistra W. Rt, i O. P. — postanow ili 
wszystkim i głosam  przeciwko trzem  dom agać 
się usunięcia G ląbińskiego z zajm owanego s ta ­
nowiska. -i padeK Więc jigo  by ł niewątpliwy. 
D opiero p rezyden t W itos przew idując, ’z upadek

Gląbińskiego może pociągnąć za  sobą d'ymiojv 
całego gabinetu nardzo energ.cznem i zabiegami 
zniewolił klub rló cofnięcia te j śm iercionośnej 
uchw ały. N astępstw em  tego było, iż w niosek 
tow. Smulikowskiego upadł uzyskaw szy o 16. 
głosów  m niej od g bisów większości rządowej. 
W ynik tego g losow ania ' i zabiegi prezydbnta 
.Witosa uzależniły  p .‘ G ląbińskiego od1 „piasto- 
w!ców“. W ostatn iej w ięc chwili cofnął podo­
bno p. G łąhiński ow ą skandaliczną nom inacje 
indyw iduum  m oralnie upadłego, o którem  wspo. 
m inął tow Smulikowski W swem  przem ówie­
niu, a resty tuow ał n a  stanow i sko zastępcy in­
spektora w Przem yślu piastowlca p. Ż., kWnego 
poprzednio n a  życzenie posła  R ym ara utrącił. 
Z tego powodb a hikze z powodu mnyich cofnięć 
się p. Gląbińskiego, tryum fują posłow ie pias­
towscy, d rw iąc sobie, iż p. Glubiński jest już 
n a  ich łaskaw ym  chletne. 1

 [  — 1—
. SPRAWA JAWORZYNY W  TRYBUNALE 

* SPRAWIEDLIWOŚCI.
PRACA, 17. 10. (Pat.). Havas. Międzynarodo­

wy trybunał sprawiedliwości będlzie rozpatryw ał 
12 listopada spraw ę Jaworzyny celem wyd!anu> 
swej opinji Reda Ligi nar. zajmie się rozstrzy­
gnięciem tej sprawy na grudniowej swej se s ji ..

f ' 67)
ł)PTON SINCL AIR.

1 0 0 ° / o
H i s t o r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L I C J A  W O S S I G

(Ciąg dalsz}.).

— A jednak, coś trzeba uczynić — rzekł 
ue. G ivney; ta  zam askow ana niem iecka propa_ 

nie może być dłużej cijerpianą. P iotr 
winien sprowokow ać pan ią  Goti do „bezpo- 
ŚI’e dniej akcji".

Pani Gott? — zapytał Pi afer. W ydaw ało 
ll|h  się  to  a  dw nym  przypadkiem , że jedna z 
'ń.eszkanek Olirnpu m ia ła  takie nazwisko. Bo­
gata dam a m ieszkała, n a  w zgórzu za m iastem  
‘̂ daleko  posiadłości Nelsa Ackermana. Czer­
pu, i paicyfiści w  p o trz e łb  odhywńali do niej 

^ Ig rz y m k i i zalepiali swe .runy p lastram i z 
oikimtów. Teraz P iotr mi 11 się do niej udać z 
skazu Mc. G ivney‘a. Miał dużo ran , które wy­

ł g a ł y  p lastrów , pani Gott będzie z pew nością 
1 'hrz’011 i zajściem  poprzedniej nocy i nie be- 

sią k ry ła  ze sw o ją  opiują. P io tr u s iad ł do 
rarmvaju; ucieszony sw em  uowtem zadaniem .

62.
•| Od owego dnia, gdy P io tr iczekal na młodego 
"^kiruuia. m e doznał jeszcze takie w zrasze1- 
la - Nie m ógł sobie nigdy da tow ać nSeudama 

‘ówczesnego planu i spodziew ał sję, że dziś 
1 obły:! napraw i. W ędrow ał k ilka mil gościńcem 
_°leui pięknym i gajam i i ogInxt:mii i^łoskinu 

W pod górę, do pałaicu. i
Był zgrzany i zakurzony po długiej dro- 
pot sp ływ ał miii po tw arzy a  bLałe plastry

M  sw ych najlep i^ych  chw ilach nie

byk P io tr Człowiekiem o wytwW nej pow ierz­
chowności, obecnie z  podartym  kapeluszem  sio. 
im anym  w ręku w yglądał na włóczęgę. F ran ­
cuska pokojówka, k tóra go w puściła, by ła jed1 
n ak  widocznie przyzw yczajona do dziw acz­
nych gości. Nie wskazała Piotrowu' wejścia dla 
służby, ani nije groziła rrui pisami, lecz rzekła: 
Proszę, usiądź pan. Uwiadomię panią.

W krótce potem  utenzata się pani Gott, jak 
gdyby w obłoku olim piiskij Jaski. B yła to 
ro s ła  ,tęga dam a, doskonale nadająca  się do 
ro h  1'Ogi‘ni. P iotr p rzestraszy ł s ię  nagle. Jak 
mógł odważyć się przyjść tu ta j?  Ani w hotelu 
d'o Goto w śród w szystkich jeg o .b ó stw , ani w 
pałacu króla Nelsc A ckerm ana nie czul się tak 
m ałym  i m arnym , iuk w obecności te; spokoj­
nej, wielkie] dam y o m chach  jąowolnych. Byki 
ona ucieleśni■‘nietn zbytku, b y ła  .„au tentyczną". 
Mimo dobrotliwego spojrzenia, niebieskich oczu, 
czyniła na n im  w rażenie przytłaczającej w yż­
szości. N i ' wiedział o  tem, że obowiązkiem 
gentlem ana jest. w stać, jeżeli do  pokoju wchodzi 
kobieta, lecz ivprost iustyk t kazał m u zerw ać a-ię 
n a  nogi, stoją; i m rugając  oczym a spoglądał 
ud. kroczącą przez pokój p luną Got,i.

— Dzień ćóbry! — rzekła cichym, lecz peł­
nym głosem i 'spojrzała na  niego wjelkieun 
dofcrothwemi oozyma. »

P io tr w* dusił jąkając się. Dź-dzień do-bry, 
p m i Gott. i

Był w prost oszołomiony. Czy to w istocie 
było. możliwe, ażeby ta  dostojna osoba była 
,,t:zerwoną“ ? Co go od socjalistów najbardziej 
odpychało, Io ich hałaśliwie i aroganckie zacho­
w anie s ię ; tu z a ś  spotkał łagodny spokój w 
słow ach  i w opojrzenifi;, <1cliy, m ięk '1  głos - -  
piękność, delikatną pięć, pozbaw ioną zm arsz­
czek, mimo, iż m łodość już minęła, Neli Docląi 
m iała także prześliczne M o ry , lecz n a  licach’ 
je) leżał pudei n a  grubość palca, a  p rzy  bbżj-

sze’m przyjrzeniu ś ię  m ożna było spostrzedz 
brudne plamy n a  szyi i po'd włokami. Skóra 
pum  Gott by ia  lśn iąca , jak pow inna 'być skora 
bogini ,w szystko n a  niej było oznakćt w span.a. 
lego boskiego bogactwa. P iotr n ie byłby um iał 
powiedzieć, dlaczego na. m m  takie rob iła  w ra­
żanie. Nie m ia ła  na. sobie żadnej ozdoby, zad. 
nych wielkich klejnotów. Pani Jam es miała klej­
noty piękniejsze, a ia  decydowały tu też df- 
hkatne perfumy. — Neli Doolin w yziew ała s łod ­
szą wnt A jednak naw et Am bi,edny, nieśw ia­
domy P io tr zauw ażył różnicę — zdawało mu 
się, że te w spania łe szaty, m ia ła  pani Gott 
dziś po raz pierw szy n a  sobie, że te prześliczne 
dyw any zaścielające podłogę poraź pierwszy 
zetknęły się z stopam i ludzkiemi, że lo krzesło, 
n a  którem  usiad ła, poraź {derwiszy służy ło  di- 
tego celu.

M ała . ł a  'R utb n a /w a la  raz pańfą Gott 
vm atką ca* 'go  św iata" ©,. leraz nagle zoslnła 
także m atką Piotra Gudge. C zytała jnż pisma 
poranne, o trzym ała kilka telegramóy od-oburzo- 
nyeli, szale jących czerw-onych, tak iz fcffk i 
slow  w ystar-zy lo  dla. w ytłum aczenia jej, skąd 
pocliodziły jdastry , i Isandaże Piotra. Podała 
mu swą. piękną, d iło d n ą  reki;, a wielkie, me, 
H eski a oczy były polne lez. —r T p an  jes teś  jed­
nym z tych biednych chłopców! Bogn dzięki, 
że nie żal ili pana. Popr rwadzila go ku miękkiej 
kanapie, zm usiia, aby Gę położył na jedwab- 
nyfcli poduszkach. Olimpijskie m arzenie Piotm  
staló  się rzei zyw is to śd ą . Zdaw ało .mu nę, ze 
w razie gdyby pani Gott była. sk łonną śtale 
odgrywać wobec, niego .rolę m atki, chętnie p o r/n  
ciłby sw ą p racę  agenta zw alczającego ezerwo. 
nycli, pim ę pełną, ićebo-zpi.caeństw ć irytacji, 
że zapom niałby o obow'1'yzkdóli, o walce, o 
wszystkicli troskach świata j p rzysta łby  do 
olimpijczyków, żywiących się lotuseii T p-opija- 
jeeyóh’ nektar (C. 'dl. n.).

/
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j, owinydnia.
'  Lwów, IB października.

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA-, ul. Rejtana 3.
Od ś.odj 17-jo października b. r. nowy program: 

Część I. „Gucio na polowaniu* sketeł, p i 'ra „Rebe“. — 
Część JI. solowa: F°dyczkowska — Mirski — Bronow 
ski — Duo Wentv. ry. Część 111. „W hotelu di Vaperro" 
iarsa, opracował „Bebe*.

początek o g. SAO wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła­
dzie uut WP. Seyiartha, Akademicka 6.

BiUKU KONCERTOWE M. TUERKA.
Piąte* 19 pazdzier..ika: z. cyklu koncertów rris- 

trzowsloch VI. Jaawiga Sterrr.ich Valcrociata Dębii-ka 
‘-Primadonna opery wiedeńskiej 1048

TFATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEU, Jagiellońska 11.
Czwartek o godz. 7-30 ,Gojlem z P*-agi‘

— —

ZGON MICHAŁA TARASIEWICZA. Dziś w  
fcocy v/ dirodze r e  u w o «  dio W arszaw y zm arł 
nagle w wagonie na amewryzm serca śp. Michał 
Taitcwitwicz, w ybitny artysta i b. dyrektor teatru  
lwów skiego, a  w latach 1919 dio 1920 T e^lm  
Rozmaitości w  W arszaw ie. Liczył lat około 50.
> STREJK W TEATRACH MIEJSKICH. Dyrek­
c ja  teatrów  m iejskich we Lwiowir) donosi, Z po­
w odu strejlru ■irtystćw i o rkiestry , p rzed sta­
w ienia we w szystkich teatrach m iejskich są 
w strzym ane aż  do  odw ołania. Z a zakupione bi- 
fiety kasy teatralne zw racać bedą p ien iądze ''we 
czw artek , 18. h. im. od godz. 9 ido 12 Jw południe.

UhOCZYSTOSC SZKOLNA W NADWÓR'. 
NEJ. Z in icjatyw y i staran iem  grona nauczyciel, 
śkiogo szkół pow szechnych (męskifej i żeńskjej) 
w  Nadwórnej, odbędzie się  wi dniach  2Q. i 21. 
b. tm. uroczysty obchód ku uiczczcniu stupięć- 
dziesiątej rocznicy śm ierci fes. S tan isław a Ko 
*narskiego i pow stania Komisji Edukacji N aro­
dowej. Szkoła m ęska w NadwOrnej- o tizym ała  
z tej d t a ^ i  nazw ę „im. ks. S tan isław a Konar_ 
'skiego. i^jpoz maNozeństw, k tó re  'w dniach po­
w yższych d o s tan ą  o p ra w io n e , odbędzie ®ię wi 
dn iu  20. b. im. uroczysty w ieczór d la  m łodzieży 
szkolnej, zaś 21. b. m. dia, dorosłyćh z nader 
nirozuiaiconym program em . in tensyw ne przygoto­
w an ia  w  toku. (

SW ÓJ SWOJEMU MA OKO WYDZIOBAĆ? 
Oh jena i pasknm ast pcraarali się, iż ogół luhbo- 
śca ginie z g M u  z powodu drożyzny. Przedw czo­
raj na  tajnem zgro nodlzeniu w  Towarzystwie: go- 
spod1!®! zejn w ybrano komitet z 26 osób  d'o walki 
z drożyzna. Jest tam  jedten reprezentant „Roz­
w oju", jeden kupców i sami luminarze z p o * 
znaku „ósemki". Można się więc Bpod!iiew«ić, i e  
z chwila "■'ozpoczęcM, „działalności" tych oanówr 
drożyzna dopiero „czuć" się będzie wybornie 
w e Lwowie, w  tern eldorado paskarsktem! Przy­
pomina to wszystko bajeczkę o  wilku w owczej 
skórze

MIEJSKI ZAKŁAL OPAŁOWY UPRAWIA 
OSZUKAŃCZY PROCEDER. Biurem tein kieruje 
r. Pawłowski, znany dobrze zs  swej działalności 
w miećcie. Dto licznych skarg na to  biuro przy­
byw a obecnie nowa. W ielu „dbionców z począt­
kiem bież. miesiąca zapłaciło za tonę dboewa 
800 000 m k , gfdjy u  paskarzy kosztow ało ono
0 100.000 mk. więcej. D izewa <ego jednak, choć 
było na składizie, nie dostarczono interesowanym 
poć1 pozorem, iż „m agistracka" maszyma do rą ­
bania dlrzew: — popsuła się... Po pewnym czasie 
kaaamo swvm klijentom doafecić oo toay drzewa 
flOO.OOO mk., czyli żc stracił1 oni pół miliona mk. 
ydko dlatego, że weszli w  Kontakt z „gospodar­
ką m agistracką". -

KURSY WALUT. W  Zurychu marki niemie­
ckie" nie lOiują w dUszym ciągu, markę polrką 
phaoono tam  wcz maj 0‘0006, kor. austr. 0‘0078
1 5/8. W  Gdańsku płacono dolary 4 mil jony, 
1 hiairk? polską 4.000, w Berlinie db 492.000 mk. 
niemi. W  Polsce wal u marze usiłują podnieść kurs 
obcych wnilut. W  wolnych obrotach w  W arsza­
wie płacono wczoraj dblar 1,250.000 mk. We 
Lwowie jłaoono dolary odl 1,002.000—1,010.000, 
(Sol. km ad 940—945.000. leje db 2,300.000, kor. 
czeskie c’b  29.000, austr. 14—1U50, fr. Tranie. 
65LOOO, fir. szwajc. db  171.000, ft. „zteń . db
4,400.000, złote 20 kor. db  4,360.000, *0 frank, do

i

4,000.000, 20 mk. Jo  4,750.000, 10 rubli db 5,800.0 
srebrne kor. J o  6i.00u, 5 koi db 312.00U, floreny 
db 156.000, ruble db 246.00C jak.

REKLAMA NA CUDZY RACHUNEK. Zarząd 
cyrku „Medramo" <Łiia 12 bm. w  płatnej reklamie 
opisując dzikość tresowanych zwierząt, ironizo­
w ał w eterynarza miejskiego p. S Ptncakow- 
skiego, który wyraził wątpliwość co 'dl* dziko­
ści zw ierząf Obecnie p. rtencakowsiu prosi o  
zanotowanie, iż z a r z ą d  cyrloi opacznie przedbia- 
w ił jego pogląd i uczynił dia swego przodSi?- 
oiorstwB nieprzyzwoitą rekh mę z jego oso Dy.

ZASNĄŁ SMACZNIE W KINOTEATRZE, 
h e n w i  Edtelskm, Lu pieje z Niż ni owa, jak  w y­
n ik a  z jego przygody, jest w ielbicielem  luna, 
gdyż Lawuje we Lwowie udał się „na- program/* 
do k ina „L ew “. Tu widocznie „zachw ycał" się 
„projekcjam i . gdyż rozm arzony zasną* sm acz- 
nie i zo s ta ł zam knięty przez odźw iernych na 
noic w  sali kinowej. Chłód nociiy jednak1 obu­
dził zapalonego „k in iarza" i dopiero przecho­
dzący policjant odszukał portjera , który w y­
puścił zam kniętego gościa n a  wolność Edeł- 
iskin poza tom pozostaw ił w garderobie swój ka­
p e lu sz , alb nie juogąc go odszukać z odkry tą 
głow ą odjechał1 dd Niżniowa. ,

JAK OBSZARNIK KUPOWAŁ MATERJĘ. 
Bogusław Horodyński, właściciel dóbr z pad  Ko- 
jomyn, ogla/Ł ł wczoraj wystaw y sklepowe w  ul. 
Trybunalskiej. P rzystąpił db  niego pewi n m ło­
dzian i  zupne pomewał kupa .o muter ji w bramie. 
Miała to  biyć matesrja angieLka, zakupiona rze­
komo w  roagazynacl Czerwonego Krzyża, a  w ięc 
dlobra i tan ia . Obszarnik ton niewiele się namyślał, 
kupił ją  i zapłacił 6,250.000 mk. W krótce p rze­
konał się “ ,ahak, że nie była to materja wełniana, 
lecz bawełnianai zawiadom ił o  tern policję Po­
mysłowy handlarz Adolf W m sei, sprowadzony na 
policję, zeznał, że m atetja la pochodzi w piost z 
,,tandety", guzie ją  kupił na „ławeczkach". ■ - 
Zw rócił on  pieniądze zafrasowanemu obszamilio- 
wi, p rzeto  zwrócono m u też ow ą „angielską" 
materję. - , 1

JAK M SZCZa SIE NA WSI. W  Matkowi- 
cach, pow. lwowrkiego, paroch Terydiozy Car o- 
negdaj oprawiał swym  parafirumn, tabawę z mu­
zyką i tańcumi z okazji wykonania zienuuaków. 
W nory  po zabawie, gdy parobcy wyszli na po­
dwórze, ktoś z nieuicka ugodżii z tyłu w  głow ę 
W asyla Smółkę, który Ziiiarl w krótkim czasie 
Stwierdiziono u  zm arłego z a łamanie poumawy 
czaszki, * m ózg był uszkodzony. Policja uistalita, 
że zbrodni dokonał parobek Hryńko Choma przy 
pomocy i na■ iiowie braci Micnajłaków i Iwana 
Szumuiaowa, Choma przyznał się w śledztwie, iż 
Smułkę ugodził motyką z zemsty, iż ten nabił 
gu parę razy. Wiszystkich sprawców Łabójstwa 
cresztowała policja.

DZIECKO POSTRZELIŁO MATKĘ. W  W ar­
szawie niejaki K ar-aarek przez zapumnianie po­
zostaw ił rew olw er na  stole. Dzteckb, w idząc 
nieznany m u przedtniot, w zięło rew olw er i po­
częło się m m  b?wić. M atka, uj,rzav/szy %k nie­
bezpieczną zabawkę w rękach dziecka, zbliżyła 
się, aby broń odebrać, lecz w  tej chwili rew ol­
w er wypalił, a kula niebezpieczni zraniia Ehcz- 
m arkow ą w  gardło. > >.

NIESOLIDNOŚĆ W  INTERESACH. Zygmunt 
B rocki, buchalter, wręczył w maju br. W  ład. No­
wińskiemu 500.1)00 mk. xm kupno cukru. Intere­
sowany 2b dziś jednak nie otrzym ał cukru ani 
zw rotu pieniędzy i oskarżył Nowińskiego w  po­
licji. — Fryderyk Sclfor false Geiber w ziął ocf 
firmy N. Ełirlicha pr*y ul. Kupemika w erthsi- 
m owską kasetę w artości 2 aniljqny mk. db  sprze- 
cfenii Scbor sprzedał kasetę tę, lecz pieniędzy 
nie zwrócił. Podbbne interesy Schior lub; prze­
prowadzać, przeto zawiadoiruana o tera policja 
osadziła go w  cieszcie.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI I POPICIA. 
Frarciszka Fbdter w m tóżkan iu  przy ui. Słonecz­
niej topiła wczoraj 5 kg. tłu.;zczu, który przypad­
kowo wylała na siebie. Odniosła ona ciężki© po­
parzenia na g io w e  i piersiach. Po udzielaniu 
jej pomocy w pogotowiu rat., odwiezie no ją  db 
szpitala. — W  restauracji Abweiia przy ul. W a­
gowej napastnicy ciężko pobili H Diestla, kupi- 
ca. — W  nocy zgio.iili się w  pogotov/iu ra t. Juda 
Meisel i Paw eł Solski z Kontuzjami i ranami. — 
W  : aalnośd przy ui. dbxdleckieg& jrobito i po-

%

raniono Rózię Ahl. — Złośliw y pies A. Regena 
za»n. piizy ul. Duminikarkkitj, pokąsai dotkliwie 
Jakóóa Gliedbra zaś inny czworomug w  ulicy 
Żółkiewskiej pokąsał Tynię &ugne~ Wymienio­
nym udizielon) pomocy w  pogotowia ratunkowem.

Znawu konfiskata „Dziennika” .
W czorajszy „Dziennik" został znów skonfi­

skowany. Skreślono ty tuł ddpeszy, mówi: ,cej a  
represjach prasowych, kilka ustępów  z a r y  ku 
„W ybucłi prochowni" i drobny a; ty  kulik w  ru­
bryce „Z dhia".

Konfiskatam’ temi ushuje się zdławić wsze1-' 
ki glos krytyki i zniszczyć matcrjalnie piśmb 
botnicze, gcyz każtta konfiskata pociągu za sobą 
wielomilionowe straty Ale przatrwuiismy oblęże­
nie miasta, me tracimy nadlzi-eji, że rządy obecnf 
nie

O d b y ty  Uniwersytetu Luuow°g?*
Uniwersytet. Ludowy, znany  j"u£ szerszy1̂  

kołom  z sw ej działalności d la popuiaryzow aui& 
i szerzenia w iedzy d iogą o d b y tó w , rozpoozyu» 
w tym  tygodniu pow akacyjną p racę  '

Zorganizow ał dwa typy W ykładów; t. %&• 
filmowe, stanow iące ilu strac ję  filmów nauko- 
wyich, k tó re  odLywać s ię  będą wi s a n  Uniwer­
sy tetu  Ludowego przy  ul. b cu rla rd a  1. 5.„ i by*- 
kłowe, obejm ujące w k llk u n ad u  w ykładach  da- 
IcksztalL poroszonej spraw y. P ierw szy cykl nd* 
<si ty tu ł;  „U Polsce w spółczesnej" ^i rozpoc^' 
m e s ię  w Bobbtę odczytem  prof. Zatcizewskid- 
go p. t. „dogląd n a  dzieje Polski wobec wskize 
szem a pańsE va‘‘ — w sa li Muzeum Przem y1̂ 0- 
wego. Odczyt prof Zakrzew skiego roźpoczy- 
n a  s ię  " 'T  o  godz. 6. wieicz. !'

B liższe szczegóły dotyczące obu typów  od­
czytów  przyniosą afisze i p.rsma.

Zjazd palaczy kotejow^ch.
D nia 28 października odbędz się w Kr*- 

kowie w lokalu  „Domu R obotniczego” przy 
Dunajewskiego Nr. 5 o godz. 9 rano„ Ogoli*0 
krajow y Zjazd palaczy parow^z-owycn, robot** ' 
ko w parow ozow ych i robotn ików  m agazyu^^ 
zasobow ych z ca ltj J’olski.

W zyw am y Kolegów o delegow anie deleR- 
tów  w m yśl okóln ika Nr. 10. U rlopy i karty 
wolnej lazdy, Ula delegatów  na Zjazd, Miniś*' 
siwo Kolei Ż elaznych przyznało  pism em  * ^ nia 
3. X. br. L. Dz. Pr. 368L23.

Spraw y bardzo ważne będą om aw iane

W ia d o m o ś c i  z  "k rn jh .

KRONIKA SAMOBÓJSTW. O statni 
b y ł w S tryju  ped1 znakiem  sam obójstw . 
się od tego, że n iejaka Chajci, rzucała oió_ P ‘ 1 
nadjeżdżający  pociąg osobowy, który zabił J4 
n a  m iejscu. N astępnie kanduktur Stóhr z p® 
woda nieporozum ień kaw alersko- panieósk: ’1 
przebił się nożem. Pozostaje on obeónie W ‘ei 
rneniu  szpital nem. Zakończył tragiczny tydżi^11 
b lacharz  kolejow y Hus, przez powieszenie «  
Jak  n a  S tryj to dbsyć. ■ t

KUPOWAŁ BRYLANTY. Kierownik fifJ* 
Związku spółdzielni m leczarskich i jajozarsk 
w  Chm ielnika N. G m bda, przybyw szy onegdal 
do w arszaw y, i po znal eię z Rosjaninem , 
roo świeżo n rzybyłym  z bolszcwji. Uchoo 
ten. w raz ze sw ym  przyjacielem  zaofiarm- 
G rahdzie kupno brylantów . W ym ieniony P" r 
ra i się u k asjera  z i r j z k u  o p o trzeb n e  
dze, w ręczył z a  otrzym ane brylanty  250 mi * 
nów  miarek, a  dodatkow o dał sw'ą w alizó^ 
przyboram i, zło ty  zegarek i pieczonego kog 
G ral.da w krótce przekonał się, że sromotui ^u 
stal óBzukiiny, gdyż łirylanty „kazały  3 ^  ZLA 
kiem i ^źkiełkama i < ^

B ryunciarze jednak  ulotni’! się fhk 
t.ownie, że posicig policji pozosta* bci 
ta tu . *
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TRZfKI JU? DZIAŁA -  0 ^
r o  znanej odtezwie rządu rozmaite pism# 

lwowskie pcczuły w sobie wojenną ochotę i ani­
musz, zwrócony przeciw „demonom'* (jak wyraża 
się jean© z nich), z którymi „toczyć się będzia 
walka o  konstytucje, o  panowanie prawa, o fcał̂ a 
przyszłość nasŁą o  Polskę"*...

„W tej wa*ue nie ma mowy o kompromisach, 
nozejmzóh i tionorowym pokoju. Można tylko 
zwyciężyć lub uledL Chwila zatem jest taWf. 
jakići! niewiele w dziejach I to, co wyoboyć 
musi z siebie naród, jest ezems większem, niż 
było kiedykolwiek**.

Hm... szumnie.
Ale jak będą wyglądać te poaniety do boju, 

jeśli istotnie i niezbicie śledztwo wykaże, iż 
„zbrodniczy zam ach" był tyJko wycadkiom lut 
niedbalstwem?' Czy nie szkoda „wielkich"" slow , zużytych 
w artykułach wstępnych ? (m.)

im  lukro indzie wynosi
Warszawskie organiz~cje spożywców otrzy ■ 

mały żt.svialcSomit.ni-e, iż  min. Kucharski przefor­
sował na ekonomicznym komitecie ministrom' pod- 
■> msienie akcyzy od) cukru ■ -£ 28 ula 800 mli jonów. .

Jest to równoznaczne z uniemożliw lebiem na- 
oycia cukru przez organizacje spożywców, aby 
bowiem zapłacić samą akcyzy za 600 wagonów, 
przyzn.ai.yeh dla spożywców, trze era wpijacie, do 

skarbowej

ia 175X00 za 1 1 .ogram i
1 '*’■' 480 miljsttdfów! marek, 

t. j sumę, o  jaKiej marzyć nawet nie mogą or­
ganizacje spożywców

A gdzie pieniądze potrzcląie na opłacenie 
cukrowni, zw łaszczę, iż poJloono buntują s :ę one 
przeciwko oznaczeniu złotego na 50.800 mk i 
wywierają nacisk na rząd1, aby im pozwolił brać 
za jeden worek cukru zamiast 55 zip. — 55 fran­
ków szwajcarskich? Rząd1, ściąga; ąc dŁa s ieu e  
miljaruy z -akcyzy, nie zapomni n iew ątpliw e o 
miljarddch dla cukrowników...

S t p c j k  w ł e a t r
Nędfaa i głóa zajrzały także do mieszkań 

Oetrronalu teatralnego. Wskutek szalonego zubc ■ 
żenią ludńośd miejskiej przedjtawjenia teatralne ! rzeważnie Domywały się przy próżnej sali Skutek 
W ł ten, że kasa reatru przestała płacić artystom i «że. Przeszło 400 osób znalazło się bez środków 

życia, bo gmina nie uważała za swój o lo -  
^iązeK uczynić zadość swym zo Dowiązaniom, za­
dartym w  kontraktach'. Doprowadzony d'o roz- 
PaUty personal postanowił zaprze "tać pracy, uwa- 
^jac, że gmina złamała kontrakty.

T en stan finansowy teatrów, jak i ca tego 
Vcia gospodarczego zawdzięczamy chjenie i pa- 
sfeopiastom, którzy sw ą gospodarką do tego dio- 
frowhdżiii. Jeszcze jako krzycząca i. on ja widnie­
l i  na łicznycn Diuujynkach malowane smołą i dzieg-

‘a c h  (.i jsrii . . .
ciem cyrry „8“, które głosiły o taniości w chwil; 
swego zwycięstwa.

, Obecnie w  tak straszny sposól zemściła się 
łatwowierność i nie wyrobienie polityczne mas wy­
borczych! •

Teatry wczoraj nie grały. Sytuacja teatrów 
miejskich we Lwowie jest barn za ciężka, gdyż 
z jednej strony miasto nie łoży na utrzymanie 
tej placówki, z drugiej kierownictwo nie umie 
ich utrzymać na odpowiednim poziomie arty­
stycznym. Wreszcie trzy teatry na Lwów w  ta­
kich stosunkac.1 gospodarczycn, meny troska o 
chleb wybija się na pierwszy plan, okazuje się 
za Jużo. Niemniej jednak zarząd1 miasta musi 
chyba słusznym żądaniom persoualu uczynić za­
cność!

łapownik narodowy.
1 Stryj w październiku.

Znany nasc/m  czytelnikom bohater na.o- 
dowy z pod znaku S-ki Kapa, urzędnik kolejo­
wy, doczekał się końca

Oto warsztatowcy wnieśli do dyrekcji rae- 
morjał z podpisami całego warsztatu, domaga­
jąc się w nim usunięcia Kapy z magazynu ma- 
terjałowego. Bohater ten, który gromy rzucał 
na socjalistów i całą lewicę był na tyle ezei- 
nym, żt będąc instruktorem konduktorów, obie­
cywał młodym konduktorom złote góry za dro­
bnostkę, tylko za 10 kg cukru od każdego.

Spodziewać się należy, że dyrekcja zabierze 
sobie K ipę tam, aby raz mieć /pokój.

K lę $ k a  lu d n o
„Głosuj na ,8% m

Niesłychana klęska dbtknęła ogół ludności 
J^jskiej. Poza paslcarz^ni sfery robobneze i u- 

'K&iicze przeżywają obecnie taką neazę i  głód, 
z* czasów oblężenia miasta. Bezrobocie nti! 

udesięcy ńirzczy stan rzemieślniczy, a 
. kizna djnożyziia uniemożliwia życic lajszersz^m 

^  Arom Ludńosci. 
jy. Przedf sidepsmi miejskimi tłoczą się masy 
’ %łścd, .ażeby otrzymać nieco cukru i smalcu 

' Cenie taryfowej. Wiele nieszczęsnych kobiet 
^/^Pożyrzc** sobie od! znajomych jud sąsiacow  

mftftwlęta i dzieci i staje przed sklepami, aby 
litość i dostać sio do wnętrza. Tłum 

»ld * przedwczoraj wyhii szybę w  sklepie miej- 
llio s '  ̂ tostać do wnętrza., przyczem zr»- 
w. *** została jedkv* z panien sklepowycn.

ś d  m i e j s k i e j .

s z y s t ó o  p o ta n ie j e  V
Wczoraj sklep miejski |jx*y ul. Bfcina był o- 

blężony. Nikt nie strzegł tu porządku, zataraso­
wano drzwi tak, że bęaący w  sklepie nie mogli 
się z niego wydostać. Słowem sytuacja wytw o­
rzyła się podobna jak za iezasów światowej 
wojny.

W  Krakowie okazał się brak chleba, maki 
i J łuszcz ów.

W e Lwowie puskarze magazynu:ą  tłuszcze, 
których cena rośnie z dnia na dzień. Wczoraj 
pobierali rzeziucy 440.000 i wyżej za 1 kg 
smal su.

Dzieje się to wszystko po urouzajny-cb żni­
wach, w kraju rolniczym, obfitującym we wszyst­
ko A większość sejmowa uchwala rządów, ęotum 
zaufania.

gwałtowny spadek komsumeji 
chleba, mąki, mięsa.

Stryj 15 października.
Szaiejąra drożyzn i wszystkiego, ? zwłaszcza 

żywności nie d tła  na skutki długo czekać. Od 
10 dni spadł wypiek chleba w całym  mieście 
do połowy, mięso które jeszcze przed 2-ma ty­
godniami trudno było dostać, obecnie jesf go 
dosyć.

W sklepach zastój zupełny. Powód, brak 
pieniędzy na żywność. Mamy więc błogosław ione 
skutki rządów 8-Ri. „Kto chce mieć tani chleb, 
niech głosuje na 8-kę*. Zwyciężyła 8-ka, to też 
1 kg mąki chlebowej kosztujt obecnie 30.000 
Mp, tak też i chleb kosztuje. Ale co daigj 
będzie ?

3  sali saaow ef. '

OloAjwka w aresztaci
^śród1 are-ztowarycl. w  niecLidę w  nocy 

o w ^ k ó w  m. Lwowa na sicutek niesłychanego 
t̂ 2eok się władz policyjnych, wybuchła 

£»i wieczorem głodówka.
towaru oodł ztrzutem akcji entypau- 

^irrur-’ SiJ‘ f^-^lhchiwani, a z puworJu braku 
fty j^ eł££;y»Ji heddj dowodów jakiejkolwiek wi- 
n. p ^Puszczani pr-ieważrue na wolność Wczoraj 
l^że ^ T ^ ^ ^ o n o  na wolną stopę okrzyczanych1 
i pQd,i 1̂ eiscnwe orgena brukowe za sztabowców  
sępa 'łP zv  bolszewickich"* tow Greba, Jnhn-

Pto h!ę 1 tl'uych- ufci '^JsUk» jećinak jeszcze w  iresztach parę
kfZpn ^  ludki i tym mniejsi i więksi „uygni-
^^rpi 'óbdją zalać oadfła za skórę. Z powodu

rU >interesetntów*‘ spisywanie protokołów
-bgi «ńę w  nieskończoność (a papier taki

~~ p ł2yip. zeicera) i ludzie muszą czekać,
%cq ,”'vysokie władke“ wypuszczając idh, ze-
'*Vtn [i , przyznać do nadmiaru gorliwości i
. <>jL^upulatności w poszamowa.iiu prawu
^ j ^ ^ ciitfeeinie sde w łute wiązienmydi z  aresz-

^ ą g a  n_'jpryOTt>wvni-?isaviB wymogom

i przy ul. Jailiowiczd.•i ,
W  jednej przepełnionej kazamaicie tłoczy się o- 
kuło 40 ludzi, w  ceim, ludzie chorzy i oosłownie 
z łoża boleści db aresztów ściągnięci.

Rodziny, przynosząc£ pożywienie, spotykają 
się z brutalnością i pog^ożki mi strażników wię­
ziennych'. Wikt przynoszony włewan3r jest do me­
nażek cuchnących i — jaa się zdaje — nigdy 
nie pazemywanych, tak, że wystarczy popatrzyć 
na taką menażkę, aby oJipadia wszellia ochota 
jedzenia. Zazna;-zamy, te  dzieję się to z wiedzą 
różnych komisarzy policyjnych, wypowiadających 
po^l adresem więzionych 'i ich rocłzin aforyzmy^ 
godine uwieńćzenL w  inLerpelacjaćli sejmowych.
1 Nic więc dlziwnego, że takie obchodzenie i ię 
musiało wywołać odruchowo głodówkę.

Możeby też wysokie włsdze zechciały pójść 
po rozum dło głow y i zecnciały w  swoim własnym  
interesie zlikwidować tę niewybrednie aferę, któ­
ra i db tal. już bujnych ^aurów, wieńczących 
,7 rsługi'* naszej poboji, dorzuca nijba-dziij ory- 
gin lny, chociaż nie najbardziej padsiący kwr«- 
tuszek ■ .* t

CZl BRECH DldLCłiOW óóKa k z UIMYCH 
O MORDERSTWO.

Przed1 trybunałem przysięgłych rozpoczęła* 
się dziś rozprawa przeciw czienarr Diducrrom 
(nie bracionu, oskarżonym o  zamordbwanie Mi 
chała Kacznrarylta. Mianowicie wedk aktu oska­
rżenia dWóch Michałów, jeden »yn Jaoentegi}, lat 
27, drugi syn Hryńlca, lat 35, OWudziestołetnt 
Ołeksa i 18-lemi Iwan — wszyiscy Di^Huchowic. 
żałobnicy, zamieszkali w  Stawozanach, .niełi ja­
kieś poiathimki z Michałem KacŁmarykiem. Dnia 
*23 maja bt*. wyszedłszy ź  karczmy w folance 
czterej Diduchowie, zaopatrzywszy się w  kijł, 
kół, ropór i nóż, napadli na Kaczmaryka, który* 
wraz ż mmi wyszedł z  lrarczmy i tak go zmasa­
krowali, że ten pod1 ich razam ducha wyzionął."

Rozprawie p^zewodbezy r. Gottingcr, jako 
wotand "rasiadSa ą r. Dworzak kosenStein. o- 
skarża prok. Hryniewiecki. Obrony podjęli się 
adwokaci Głuszkiewic*’* i BatyTcki.

Oskarżeni w  śledztwie ja k .in ą  rozpiawie 
wymawiają się tern, ze w  krytycznym czasie byli 
pijani. ’

RożpiTawa jest rozpisana ne óWa dni i od­
bywa się memrl bez udZiału publiczności. Mor- 
oarsrwa przEsmły być BtenzBcią.
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H  ’
Jagiellońska 11.
dyr, S. M. GlmpeT

Czwartek o g. 7'30

Bijlem  z  Prani
muzykalna legenda w 4 aktach

Piątek o g. 7'30

i s j o n a r z
obraz z życia w 4 aktacn J. uordina.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" lica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Tupet endecki
W edług organu endeckiego na Poznańskie, 

tragiczny c ybuch "warszawski był dziełem „za­
machowców dla wywołania zamętu, utrudnienia 
pozycji rządowi**.

Słuszna jest zatem zaaniem tego pisma 
akcja rządu, albowiem „do walki z państwem  
stanęły wszystkie zbrodnicze elementy w jednym  
szeregu*. Któż to są owe „zbrodnicze elementy “ ?

Kurjer pozn. twierdzi, e są to zarówno ci 
którzy nienawidzą Polski jakoteź ci, .którzy 
nienawidzą rządów polskich w Polsce*!

A więc teraz już wiemy, kto „urządził za­
mach** a w konsekwencji w jakim kierunku 
miały iśt aresztowania. O ilo wiemy, blisko po­
łowa Sejmu nie ma espektu ala obecnego rządu 
a dziewięć dziesiątych społeczeństwa, włącza­
jąc w to otumanionych w okresie wyborczym  
ósemkarzy jak zm iłowania boskiego, czeka ja­
kieś zmiany. W ynikałoby z tych przesłanek 
B R H B h n m B m n H H H H

„Kurjera pozn.**, że należałoby przymknąć chyba 
jakąś połowę obywateli polskich.

„Kurjer** k^rtkluduje:
„Stoimy wobec całkowite wyjaśnionego po­

łożenia. Państwo weszło w okres decydującej 
walki o swoją przyszłość,4o swoje* być albo nie 
być. Dzisiaj, kiedy ma się rozstrzygnąć pytanie, 
czy Polska ma istnieć jako mocarstwo, mieć za­
pewniony i normamy rozwój i świetną przy­
szłość, w szeregach wrogów zakotłowało zapa­
nowała panika i przerażenie (!? ) . Szalony 
obłęd nienawiści ogarnął wrogów, którzy też 
postanowili rzucić-do walki ostatnie stawki, po­
suwając się aż do otwartych w biały dzień za­
machów, do rzucenia krwawego hasła, ] ikicm  
było wysadzenie prochowni w Cytadeli war- 
szawskiej**.

W obec wyników śledztwa, te wypociny pi­
smaka endeckiego zakrawują na prowokację.

tyczna. 2) W ybory n r  K ongres partyjhy- W stęp  
na oalę ty lko d la  człcnkó ,v P . P . S. za okazanie' n 
legitym acji party jn i j.

Wkłaidki cz łonków  P . P . S. w Borystaw 
przyjm uje się w  S ek r^ ra rjad e  Rady R ob o tn icze j 
P . P . S. w  B orysław iu w nieofcieie o J  goo*. 1 
ran o  dta 2-giej popołudnia, o ra z  w e w torki 
p ią tk i od! gouz. 6—8 w ieczór.

* O K kEG O W Y  KOMITET ROBOTNIuZ” 
P. P. 3 . W E  L W O W IE  odWędzk posiedzenie 
w  p ią tek  19 blin. w ieczór o  godlz. 7-mej 
w zględu na w ażność sp raw  uprasza się <ąłon- 
ków  O. K. R., aby  w  kom plecie się z jaw ia  

SeKjreiarjat O. K. R. P. P*

Słrejk w przemyśle węglowym.
DĄBROWA', 16. października. 

Nie do uw ierzenia, że pomimo bardzo wyso 
kich cen węgla robotnicy p racu jący  przy w ydo­
byciu tego węgla, którzy ustaw icznie naraża ją  
swoje zdrowao i żyicie, s ą  tak  licho wyiiagradza<- 
rtf, że nie m ogą opędzić swybh potrzen żymo- 
wyoh, a  już zupełnie nie m ogą wychowywać 
swoich dzieci, w  chatach i obskurnych  bhj- 
dynkach w Dąbrowie Górniczej i okolicy żyje z 
górą 48 tystęjcy rod/,m górników, me p o siad u ^ - 
cy d i nic prócz zdolności do pracy, które w kaz[ 
dej rhw iii ry zy tu /ą  i wokoło tego Zagłębia w 
dość wielkim prom ieniu m erua możności kupie­
n ia  nab iału  ani jarzyn  lub innych środków  sSpjcrj 
żyw . -eh! Zupełnie to sam o n a  kopalniach gór 

„nośląskich, a naw et w liczniejszych osadach 
przy kopalniach w Z agłębiu Krakowskim.

Nie do uw ierzenia, że kiedy w m iastach 
'setki tysięcy rOdzm nie są  w stan ie kupić so­
bie węgla na zijmę i dzieci i,m choru ją  z Ipo- 
wiodu nienpalonyich m ieszkań — nie do uw ie­
rzenia, że w porze zimowej zam yka się szkoły 
z braku węgja — w tedy gdy Węgiel pali ęię na* 
hau dach, lub  wydala, bię robotr ■rów z kopalni a 
m ałe kopalnie za tap ia  się — z powodu Kraku 
nabyw ców n a  wfęgle! '

Może ktoś weźmie mi za złe, że śmiem o- 
s k a rz , ć tu w sz/stJde te czynniki, od których 
zależy gospodarka węglowa o marnowanie tego 
cennego surowca — • o działania na szkodę 
spjłeszenstw a i państwa.

Brak opału przy jego nadm iarze — umyślne 
nisjwzf nie węgla wtedy, gdy z braku  węgła 
śm ierć zac iera  tran, uzi 'hi, to zbrodnia w oła­
jąca o pom stę do rneba. '

Jeżeli dodam y, że lokceważeiiil zdrowi i i 
życia czego śv. iarloctwem liczne wypadki i 
niedawna, potw orna przyJjzfina katastrofy n a  ko­
palni „Red’en “ — to  darujcie Szanowni Czv- 
teinie.y,'  riłe dłużej rok o mu nie wolno czy tać 
obojętni, biuletyny slrejkowej a już m usiałby 
\:y'(g upiornie niegodziwy, kto potępiłby slrej' 
kujących i stanął w obronie krwiożerczego 
obcego, me liczącego się z naszymi potrzebami 
kapitału węglowego.

Dziś w całym  Zagłębiu ‘Dąbrow skim  sy ­
reny oznajm iły, że prz-ebra 1 a się i u Luka c ie r­
p l i w o , - i  górnik stanął w tłżysf m d rw  paź­

dziern ikow ym  ,,na śwrejbkj“ puwbżny i dum ny 
— pew ny słuszności swych p raw  do życia. A. 
patrząc na -zerokie p rzestram ie, jakich me 
widzi , .na dole** — fchciałbv, by go zrozum iali) 
cale sprdeczeńsltt 1 i wzięio w posiadam  łe 
skarby, kbóre r.-ezprawuig tl i i  dzierżą „króle 
czarnych iTjamejitów!“

Strajk wybuchł z powodu -jJtmlowy przemy­

słowców przeliczania co tydzień zarobków gór­
niczych, lub wypłaty zarobków według stałego  
miernika. ErO|Centowe podw yższanie zarobkowi 
okazało się zwyczajnem omamieniem robotników  
— -żem więcej liczebnie pobierają górnicy, tern 
niniejszy d o sta ją  zarobek, m ający  coraz mniej­
szą siłę kupna!

Mrok niewoli, w którymi najczarn ie jszą 
p lam ą było  płaszczenie kię wielmożów wobec 
najeźdźców i zaborpójw — męki wojenne, gło­
dow anie, łzy tęsknoty i rozpaczy żon, m atek i 
dzieci — zaw iedzione nadzieje lepsze/ oli w 
wolne | Ojczyźnie — oto szk o ła  życia, której 
jeszcze me iskończyliśmy 1 Bo rfto n a  zaraniu  W ol 
nego Życia poznaliśm y, że nietylko lepiej nam 
nie będzie, ale wszylstbo i jjyjzysćy poza nam i 
p racu ją  nad  pogorszeniem naszej doli! Jednak 
milczeliśm y. Bohatersko cierpieliśmy,- gdy wro­
gowie s'"zelali do naszych dzieci-ż-nlnierzy, 
w tedy gdy inni... utieka.li do Poznania. Cier- 
pieHtShnjyj i w tedy, h y  krzykiem. boTu nie p rzestra­
szać tulących s ię  do m acierzy naszych bracj 
z ten..i ów plebufcytowyt h. rieri,ie liśm v i w te­
dy, gdy w skazano nam , byśmy pracującym, prz!;' 
dyplomu tyfczny eh stolikach nie przeszkadzał 
dzia łać  na  n aszą  korzyść (?)!

A w tym  sam ym  tezaśSe h jeny żerow ały n a  
pobojow iskach, gdzie pokotem  podały  nasze 
d/de: i. Plugawiły św iętą ziemie W atki. Szarpały  
dobre imię Z m artw ychw stałej krw ią i m ęką 
tia,s/.ą!

U stała  walka.. Chcemy wołać o chleli, o 
naukę fila dzieci naszych, o dobro całego 'spo­
łeczeństw a, clieuny w alczyć — chociaż hjena. 
strzyże zęby z ław  m:uH-;tcrja.lnyęh.. N asza szko­
lą ż y n a  .dalej nas kształci. Bodziemy korzystać 
z tej m u k i dla naszych rodzin (w orzat 1'ep'sze 
jutro w Wolnej Ojczyźnie.

A kto nas po?.;- Iząć .będzie o zdradę Ojczyz­
ny nie będziem y mu okazywać muszych ran, 
bo ją nie w art Ag!ądavć. Ni. baj’ h jena strzyże 
zęidy. /

Do tych, co lak sam o cimj jf^ i jir tcu ją  jak  
my. Do k lasy  robol.uezej odwołujem y *3ię. Na- 
szem przeznaczeniem  walka. O najw iększe dobro 
A . świru ie, q uspołecznienie kopalń, fabryk  i 
ziemi. S trajkujący jorniK.

S  Drawy partyjne.

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁA­
WIA! W  niedzicki 21 b'. m. o godz. 10 rano 
w sali Domu Ludowego w Borysławiu odbęazie 
się zgromadzenie członków P. P. S. w Borysła­
wiu z porządkiem .teiennym; 1) Sytuacje poli-

Ąomunif(aty.
X WYDZIAŁ TOW. POLSKIEJ MŁODZIE­

ŻY IM T. KOŚCIUSZKI w e Lwowie zawiadamn 
członków T-wa, ż© dhia 21 bm. odbędzie saę 
zwycz. walne zgromadzenie o godz. 10 przedpo­
łudniem W, razi® braku kompletu zgromadzenie 
odbędzie się o godzinę później przy jakimkolwiek 
komplecie.

Zgromadzenie czlenków Zw ią zk u  
Zawodowego murarzy

odbyło się w ubiegłą niedzielę we Lwowie w lo­
kalu własnym. Na porządku dziennym by 
sprawa a1 cji cennikowej, biura pośrednicty® 
pracy. Przemawiało szereg- ■ mówców żaląc się 
na obecne katastrofalne stosunki. Płaca m®r®' 
rza I kl. ledwo przekracza 4 miljony miesię­
cznie. Oczywista, że życie w tych warunkac® 
staje się wprost nieznośnem.

(Równym punktem około którego toczył® 
się też dyskusja była sprawa drożyzny,

Seicretarz O. K. R. P. P. S. wyjaśnił lebr*" 
nym przyczyny, które składają się na spad- 
marki polskiej, czyli wzrost drożyzny. Klasa P 
siadająca, a więc fabrykanci, posiadacze zit®1' 
scy, . wszeikiego rodzaje handlarze i gicfdzia1’*6 
nie płacą w odpowiedniej wysokości podatk 
Przeszło 3j4 ciężaru utrzymania państwa sp 
na klasę nieposiadającą, która płaci podatki, ®®* 
pując towary pierwszej potrzeby. Są pon®^ 
spekulanci, którzy zainteresowani są w spad*^ 
marki. Po przejęciu władzy przez obecny ^  
producenci czując się bezkarni poczęli kalk ilw 
wać produkta w dolarach. Każda zwyżka doł 
ra, to nowa fala drożyzny, podczas gdy P* 
robocze pozostają te same.

Zorganizowani robotnicy wprawdzie wy 
rają od swych pracodawców co mogą, a*e ; 
nie stoi w żadnym stosunku do kaźdorazo^ 
zwyżki cen. v

Ostateczny rezultat tego taki, że robót®1 ", 
otrzymują pieniądze, za które coraz mniej p® 
żna nabyć towarów. Idąc tak dalej zagraża® 
sie robotniczej klęska powolnej śmierci glodd 
Przeciwko temu musimy się bronić, a najs *a. 
czniejszem będzie, skoro wywalczymy sobie p 
cę  za pracę obliczaną w  Stałej w a la c ie  ®" 
franku szwajcarskim. ,zjC

To hasio niechaj zabrzmi wszędzie g ^  
pracują robotnicy. Skoro to uzyskamy, l° s 11 
znacznie się poprawi. cjf

Odpowiednio do tego uchwalono fc/o! { 
stwierdzającą, żc przyczyną zła w Pt>lsCC .L*, 
niepłacenie podatkow przez klasę poliadaj2  ̂
a także rządu, który nie czyni nic, a.by P 
ciwdziałać orgjom paskarskiem. Skoro rz3 p 
czuje się na siłach opanowania sytuacji, P 
nien dać miejsce innemu. jac®

Zgromadzeni domagają się też, apy -9- 
za pracę obliczaną była w stałej walucie, c cji 
jiewnić może klpsie  robotniczej przetrwana „ję 
strasznych ezasów. Wzywają Ccntrainą jji» 
Zw. Zawód, „w Warszawie oraz posłów Sl ^  
stycznych, aby wszczęli energiczne kroki ■ 
kierunku. ab/

Wreszcie zgromadzeni domagają s| f ’c;l si? 
Sejtn podniósł minimum, od którego o"  ̂ po- 
p o d a tek  osob isto -doehodow y . Podatek e r̂u' 
wiem staje się coiaz uciążliwszy dla kia®. 
cującej. Rezolucję tę uchw alone iednod
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W sprawach tego dziani 
odnosić sie leży do 
Komisy] Związku Ras 
chorych Małr >otskl i 
--------- S l ą s r  —

L W C Ił 
ol- Kopernika 1. 26, If. p

O C H R O H H  P R
Dział poświęc&iij sprawom ocuroa) i ■ k i  pf -  oracającycii.

Wychodzi 
r a n  n a  t y d o i e o

akt organ 
Roaitsyi Zwiąa_4 Ras 

« h  cborycj.

Narada oeleyataw.
Kó.s c h o r c h  należących do okręgu zwfąz®o$£go 
We Lwo-wit odbędzie się w śro d ę  t, j. 24. hm.
0 godz. 9-rej ran o  w sah  ratuszow ej >ve Lwowie.

Zarząd’ Związku okręgowego Kas chorych 
we Lwowie postanow ił’ n a  posiedzeniu' odbyłem 
w  poniedziałek  zaprosić na w torek 23. hm. prze, 
W&dnłezącyoh (Kom isarzy rządow ych) ji d>. 
lektorów  (kierow ników ) K as chorych należących 
do okręgowego Zw iązku w*e Lwowie n a

N A R A D £ > '  , ' 1 -f \
V  spraw ie rozporządzeń M intefcritw  'a prany i 
^ptBki spokeizncf u d a n y c h  25. w rześnia a 
przesłanych K asom  przez Okręgowy Urząd Ubez­
pieczeń 2. październ ika odnoszących s ię  d'o za. 
siłków jakie Kasy m ają  w ypłacać uoezpieczo. 
nym. , 1

Z arząd Zw iązku wzyw’a  w szystkie Kasy 
w ydelegow ały n a  tę  naradę przawudhrózą 

cycn (Kom isarzy rządow ych) jak* też  tfyrełć. 
łerów celem  usta len ia  wspólnego jednolitego 
postępow ania cc. do tych rozp orządzeń.

 --
Posiedzenie Z arządu Związku Okręgowego 

kks śborych odbyło  isię 15. b . P f  o  godzijim 4-tej 
P6 południu  we Lwowie.

Obefeni byli członkow ie Z arządu: Abderm an, 
ćw ieki, K ochański, Oktaw iec, Szczyrek, Sa- 
, (bander, Pollak, Samolewicz, Pulnarowicz. 
^ 'stępey: Bater, M ikrula. Członkowie Komisji 

y jn e j: K ucharski, Laszczyk, H erm an, Dy- 
^kfcor OKręgoweg'1' Urzędu Ubezpieczeń dr. 
‘ł kodzińśki, dyrek tor B iura Nacher, sekretarz  
5 tfa Ochman.

Eoidżej um ieszczone Isprawozuame biura 
S jyjętD  d o  wiadom ości Po dłuzsze] dyskusji 

rozporządzeniam i M inisterstw a pracy i 
^ e k i  społecznej w  isfsrawie zasiłków 1 przyjęto 
Bbkdiiiicjjo ‘ uchw ały  konferencji krakowskie] 
ł fkyxej dn ia 14. b’ sal. i postanow iono przedstą- 
^  je Zgrom adzeniu Przew odniczących i Dy- 

^  Kas, k tóre zw ołano n a  24. Włttv
Spraw ę lecznictw a przyjęto do  wiadom ości 

edle spraw ozdania biura. /
P rezes Kasy chorych przem yskiej p klik ruta

1 O s ta w ia  sto sunk i lekarskie i  .aptekarskie. Po- 
■ 0r>i> biuru za jąć  się tą  spraw ą
jj. d y rek to r Kochański p rzedstaw ia spraw ę sa- 
. ° rjwm w  W orocheie.. Przyjęto do wiado- 
^bsci. li

gon

Tawozdanie Biura Okręgowego 
fW ązku Kas chorych we Lwowie 

*  czas do 12 ftaźdzternika 1923.
Je Stosownie dó  uchw ały  Zgrom adzenia de- 
 ̂Sató^ vvniesiono zm iany sta tu tu , k tóre zostały 

,  L<5rdzone, jak  rów nież zatw ierdzono zo- 
tado w ysokość w kładek.

Me Zedśtaw iono M inisterstw u uWagi w spra- 
żą ^  «velizaicji ustaw y. Przy, tern s ię  zaznacza, 
ję- ’ dzisiejszego dn ia  m e otrzym aliśm y pro* 

Jioweliząc i Łącznie ż kWest.ją ubeapn- 
W eif- * um iany ustaw y trak tow aną być  .musi 

iu PrzeProwafJz311̂ a ubezpieczeni^,. W, tym 
ab ,' ód* 2 la t iczynhny ciągle usiłow ania 

^ 'n a j m n i e j  w daw nych nadgranicznych 
sląj a *-aeh w ojew ództwa wołyńskiego i ' lubUl- 

ubezpieczenie było przeprow adzono. Na 
J i w  ?las»e zab iogi w’ tyln. kierunku otrzym a­
ne 11 odaw no odpowiedź, że K asy poszczegól­
na, ' ńny się s ta ra ć  o pozwolenie zak ładania 

„V Sąsiednich pow iatach, w! k tórych  Kas 
'*■ ^ważallśiiny 'to za  rzefcz zgubną i na  

H u, w tef sprawie udjpo wiedzieliśmy, że 
polecenie przeprow adzenia ubezpn cze 

Kag • 'on ip raie  a  dobrow olne zg łaszanie s ię  
(iepraktyi izne Zaproponowaliśm y ażeby 

w  B rodach polecono praeppof- 
uhteizpiórrm a w  pow iatach krzepiib-

meickmi i w Dubmc. Kasiu chorych ‘SokalskiEj w 
Hrubieszowie i W łodziem ierzu wołyńskim. ja ­
ko też w  Tomaszowie w ojewództwa lubelskiego, 
za,ś Karne chorych w Ićirnobrzegu założenie 
Kasy chorych w Sandom ierzu. M inisterstwo 
pracy i opieki społecznej zupełnie zgodnie z 
naszym wnioskiem, takie polecenie przez Okrę­
gowy U^rząd Ubezpieczeń tym kasom  wydało a 
14. Urn. odbyło się posiedzenie, mi którym, z 
kierow nikam i tych Kas ustalono sposób prze­
prow adzenia ubezpieczenia w w ym ienionych p.o_ 
w iatach. O ile to ubezpieczenie będzie m ogło być 
rychło przeprow adzone/n o ty le przyśpieszy ono 
pow stanie i innych Kas. gdyż założyw szy te 
Kasy będzie m ożna posunąć si,ę dalej aż do 
Równego, Łupka i Kowla. . ,

Zw.ilrrz;^' p o trzeb a  ciągle -z-aanierłem i po- 
sziczególnyclr starostrw  celem txvorzenia Kas w1 
tych pow iatach, k tóre są  narazić przyłączone 
do jpnych Kas. Szczególnie zawziętem  w tym 
kierunku są. taro .'tw a przemyślati,skir- i Zbo­
rowskie, k tóre pop iera ją  podania m iejscowych 
rekoazi slnikÓA' m ające n a  celu utworzenie Kasy. 
Uznając, ze tw orzeni? m ikroorganizm ów kaso . 
wyćh jest zgubne,m zaw sze w yrażam y opm ję 
przeciw ną założeniu takich K as mimo, żo przez 
to m oże n arząd zam y  szkodę istn iejącym . Kur­
som, które do tyfch dołączonych pow iatów  do,, 
k ładają . \

Jesteśm y zm,uszeni w niektóry ich w ypad­
kach w ydaw ać opm ję przeciw ko przeprowadzę', 
m u wyborów w  Kasach rządow ych przez Korni,, 
sarzy rządow ych gay zachodzi obów-a, ze K asą 
ow ładnęły  by żywioły ubezpieezem u niechętne 
a  fczęstokroć odgrażające 3ię, że z chw ilą 
objęi ia przez n ich  Z arządu K asą u sta łtą  pod1 
wyżki o p ła t jakoteż św iadczenia, ich zdaniem  
niepotrzebne

Ciągłe i stałe u pomiń a me się. aby  wdadze 
sam o podw yższały grapy p łac  ustaw owy cii od . 
niosło przynajm niej ten  .skutek, że Urząd Ubez­
pieczeń s ta ra  s ię  rozporządzeniam i zniew olić 
oporne Kasy do przeprow adzenia podw yzeł 
Nadto wjydało M inisterstwo pouczenie, że tam  
gdzie Kasy nie m ogą w R adach k asy  przepraw a 
dzió ty 'di podw yżek n a  podanie uzasadnione 
przez Związek, podw yżkę usta iiar ia w ładza po 
uchwało Zarządu. Na. wezwanie spowodowane 
przez krakow ski Związek ab y  zw ołać konfe­
rencję delegatów' Związku lekarzy polskich z 
Kasami zw róciło  .-ię M inisterstwo do nas byśm y 
taką konferencję, o ile u wrażamy ją  za potrzebna., 
do Lw ow a zwołali. Uważając, ze w schodnia Ma­
łopolska skutkiem  takie, konferencji ponieść by 
m ogła szkody przedstaw  [liżmy d in rd erslw u  
odm ow ną odpowiedź uw użajiv ,^że takie uregu­
low anie ogólne p łac  na konferencji byłoby nie- 
możliwem a konieczni ' potrzeba tylko przepro­
wadzać te  ugody n a  terenie każtlei K asy z 
osobna..

Odbyto lustracje następu jących  K as: Dy­
rektor B iura łącznio z D yrektorem  Urzędu ULez. 
piwęzeń lustrow ał K asy: Uwów pow., Krosno, 
Przew orsk, Rzeszów, Skóle, Kamionka S tnnn  
'kam odbył lu strację  w Tarnobrzegu, Kałuszu, 
D yrektor Kochański w S tanisław ow ie odbył hi- 
straicję łącznie z Dyrektorom. Urzędu Ubezpie­
czeń w Tłum aczu zaś D yrektor Laszcźyk w 
Kołómyji i S tanisław ow ie a dyrek to r K asy śu ia - 
tyńskiej M asier w Ko.ssowio i łlovoden>:c. Dy­
rek to r Kasy 1 chorych w Rzeszowie z.lu drowpł 
n a  żądanie Związku Kasę chorych wr Kolbu­
szowej. Na żądanie Departam entu ubezpieczeń 
społecznych o dby ła  się  lustracja Kasy chorych 
w BóLrfce wspólnie z delegatem  M inisterstw a 
starszym  referentem  p. Slabickim .

Uregulowano stor.unki w Kasie .chorych* 
czortkowskiej jakoteż śniaty ńskrej. W ydano 
opinję co do nom inacji dyrektora w Rolm lynw 
i Skalacie. W ydano opinję w sprawne rodzi.iłu 
m ajątku m iędzy Kasam i Krosno i Brzozowu

[Wydano o p in ję  w uprawie a rak ó w  n a  bilanse 
i zajiJuiięcią rachunkow e jakoreż statystyka,

które z drobnym i zm ianami uznano jak-* odpo- 
wieunie. Natomiast wydano opinję ujem ną, 
zgcalną w wielu punktach z opijają Kasy choiych 
m iasta Lw ow a m  do kart statystycznych wym a­
ganych jirzez M inisterstw o Zdrowia. .Wniesiono 
sprzeciw  co do i statystyk vvymaganych przez 
S tarostw u jako zby t obciążające K asy chorych.

W ydano opuiję w spraw ie Jęczenia członków'! 
rodziny i uzyskano zatw ierdzenie in terpretacji, 
że tytko ci członkowie rodźm y m ają  praw o do 
świadczeń kasowych, których żyw iciele s ą  u_ 
Lezpleczeni w Kasie na takie kwoty, które cują  
m ożność utrzym ania rodziny.

Na. wezwanie Komisji O rnrony pracy >Sejmu 
dyrektor naszego b iu ra wziął udzia ł w ankiecie 
w spraw ie rozszerzenia ustawy o ubezpieczeniu 
na  wypadek nieszczęśliw ej przygody n a  teren  
b. zaboru rosyjskiego. ‘ i

W. inyst uchw ały Zarządu u d a ła  się depufa- 
łeju do W arszaw y celem konferencji w  spraw ie 
dzierżaw y Państwowego Z akładu  w Szkle. Gdy 
jednak M inister Zdrowia p. Dr. Bujalski ośw iadrł 
czy i, że R ząd nie m oże wiiązać się dfużfej jak  
na. przeciąg jednego sezonu bo ina zam iar prze­
kształc ić  Szkło na  Z akład pierw szorzędny 
weStle program u ./ą.ftowmgo wnieśliśm y wpvawr- 
dzie ofertę aż do końca paździem i ra roku 
1924, nie otrzym aliśm y jednak na to do te] pory 
odpowiedzi. W ejść w pertrak tacje  celem, ob ję­
c ia  Z akładu wedle program u rządowego było 
niomoflliwem bo Rząd dnmuga się wy kupna 
wszysiki h « ik )aw  będących w  poshidaniu osób 
‘innych a  potem  w yhiutow ąnia r/aKładu, który 
vralle przypuszczalnego kosztorysu w lipsu hi. 
im ały kosztownie 1 m ilion złoty •]/ polskich. R ząd 
m a zam iar oddać to Towarzystwu akcyjnem u, w  
ktorem by in ial w płcw ow ą ilość a'tdc.1 a m arzyć 
nie m ożna o ‘era  aby Kasy m ogły tak olbrzym ie 
kw oty postaw ić do dyspozycji

Chcąc księgi kontow e dla Kas przygotować 
z powodu kończącego aid trzylelu cgo ókreysu 
odniosło 'się biuro do poszczególny cli Kas z 
żądaniem  zamówień. W tyin tygodniu w płynęło 
ćzwmrte zamówuepie tak że  podjęcie się tego 
zadania je s t zakw estionow ane.

Gdy lekarze Kas chorych ośw iadczyli, z© 
37 T. ustaw y może stosow ać się tylko 
członków' obcych Kas którzy przebywra_ 

jąc w innym  oki ęgtt zachorow ań, nigdy zaś do 
tych, k tórzy  zostali p rzysłan i przez Kasy na 
specjalne łeczcnie. m usiało  I łu ro  • Zw iązku 
w ejść w pertraktacje z lekarzam i aby' dfa przy­
syłanych pczez K asy ou leczenia specjalnego 
m ieć lokars# do dyspozycji. Hnmwy uikie poza 
wiera.no po najw iększej .części z odpowiednim* 
lekarzam i Kasy chorych  m iast LwowU i p o sta . 
rano się ażeby do d y sp o z y ji członków w każ 
dej specjalności bvł lekm z. .Sprawa w eszła wt 
życie 2. paźdzm rnik i. a aż 
już z tej pomocy j r c /y s ta ło  
no sprawę w ten sposób, 
p rzesy ła  choryclt do 
asygnaty n a  środki 
każdego pierwszego.

artykuł 
ilo tvcli

do dn ia  12. h. m i 
26. osób. U rząlzo- 
że oiuro Związku 
wydalę ew entualne 

i lełdarstw^ a 
będzie

Jekarza 
poimoenicze 
za m iesiąc ubiegły 
huriki celto i ich wymówna-: przesy lać kasom  r

n i l  W m iarę  rozwoju tego działu  zostaną za- 
j w arte -'lekarzam i oĄjow. ean ia i ryczał owe umowy.

Roznorządz^nia m inisterstw a w sprawie za. 
♦ liku , które Okręgowy UrząI -U bezpieczeń re- 

1 zesłał Kasom, musi być przedmiotem obrad' 
\ nosiedteenia Zarządo, gdyż pominąwszy oko'i- 
j .eguość, źe rozporządzenia te w znaczne] mia'- 
I rze odbiegają od przepisu  sta tu tu  i ustaw y nm- 
| si Zarząd Związku wyńjałeać sposób jak' w* re 
j gułam inie chorych obow iązujące praopisy stau i. 
j we w spraw ie zasi Iku m ają  być zmienione, 
i Jeżeli do tego spraw ozdania 'dodamy .eią- 

gł'e i staJfe konfereuOje /. delegatam i Kas, (prze­
ciętnie trzy dziennie) i korespondencje celem 

'udzielania, w yjaśnień, poparcia podań  do U_ 
Urzędd Ubezpi© iizeń i t. d . to będzie, m niej wde- 
1 jej przynajmniej ogólnikowy obraz dteiełalności 
; odura.
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. O G L O i R Z E N l A .

Na 1. stro.iiel7.o00. Drobne ogł. za słowo 1.500 j
Komunikatr 11.000, zamiejscowe o 25°/0 drożej. |

D Li PIERSIOWO CHORYCH! Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowy! 1 up°j 
czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypióbowany środek

S l i L F O C C  l  L A 0 K 3 0 U < ‘  S k;<?
Zak'aiy chemiczne „LAMOWI",Sp. z ogr. odp, we Lewie, Lindego i-

„Samerb* Poszukuje zdol 
;owrczek.

szenia od 2—3 popołudniu Słowackiego 16 II. p
Fis bryka oieli^ny nych prasowaczek. Zgło-

P OSZUKUJĘ dozorcy domu bezdzietnego z dobremi 
świadectwami. — Zgłoszenia u Abrahama Eskreisa, 

Lwów, ul. Marcfha I. codziennie między g. 5—6 popoł.

3 pokoje i kuchnia
poszukuje I. Morus, biuro handlowe Brajerowska 8.

Df.J.
Specj£lt8ta chorób wenerycznych i skórnycn 789

b. Stkund. szpit. wied. i 4wow., 
ordynuje od t  -10, 12 -  1, 3- 6, 

w niedzielę 9 — 1.
Lwów, Asnyka 1 (wg Pański!]).

G R a M G FO N  K O N C E R T O W Y , n o w y ,  34 p ły t  
obusfronnyfeJi, £ łó ż k o  ' m e ta low e , '  w  ha rdzo  <lo_ 
b r y m  s ta u je ,  o k a z y jn ie  d o  s p rz e d a n ia .  T e a ty ń -  
s k a  8. I. p .  o f ic y n y ,  arzwif  jor. 6,  (od  3  —  3).

*"BŁBnaET.Tfcii XER weneryczne, skórne, zastarzałe — 
S  leczy 42

D r -  F E I S C H  u l i c a  W a ł o w a  I I .

C Y R K  I I H E M 2 E R J H  . I P E D R I H O *
Zj w 6 w ,  p l a o  M i ! > J o n a . r B k . i .

Przedstaw ienia odbyw ają s ię  codziennie z całym  
programem n ajlepszych  atrakcji, je sz cz e  ylko 5 dni 

przed bezpośrednim  w yjazdem  do Bukaresztu. 
P oczątek o god zin ie 8 w ieczorem .

wyrEt i iSifidJiżerjłi Jstirsnc'
p l a . o  M i K j o u a r i B  Ł i .

Dziś 18 X. rzym sko  - glad jat orskie p r z e d s ta w ie n ie !
TYLKO DZIŚ I -  TYLKO DZIŚ!
Wielki „match" grecko-rzymski, walki między europej­
skim szampionem p. O. ROLAND i szampionem 

Ukrainy p. Bohunem MAKAREWICZEM.
— — Premia 10,000.000 marek. — i—

Bohun Makarewicz w przejeździe przez Lwów -  dowie­
dziawszy się, że z n a n j  europ. szamp. Old. R oland w y­
s tępu je  w  Cyrku M e d ra n o “ — wyzwał go do waiki, 
a p. Roland wyzwanie przyjąi i „match* o pędzle się  
we czw artek 18 X. b. r. — Prócz tego cały program. 

Początek o godzinie 8-mej wieczorem.

M im  l
w e  L w o w i e

ogłasza
W p is y  d la  m u r a r z y ,  cieśli i k a m ie n i a r z y  do  

S zko ły  R z e m io s ł  B u d o w l a n y c h  o d b y w a ć  się b ę d ą  
w  d n i a c h  29, 30 i 31 p a ź d z i e r n ik a  ojJ godz. 9 — 12.

W a r u n k i  p rz y ję c ia  d la  n o w o  w s tę p u ją c y c h ;  
u k o ń c z o n y c h  18 lat, ś w ia d e c lw o  w y z w o le n ia  n a  
c z e l a d n ik a  i u k o ń c z o n y c h  4 l ą t  n a u k i  szko lne j ,  
o raz  ś w ia d e c tw o  m o r a ln ó ś c i .  1052

Wysprzeetaż posezonowych artykułów 
3 b Ł A P * 0 8 U W l A  f t a t a e :  Groder ka 1

1   11 ~r     —r»-~———■-n ■ —— — ——    i, i, i. i Jfc     -■» i ■     
Kok założenia 1881. J  ARTYKUŁY D 0 m 0 ^ D - 6 0 S P b D H R C Z E

l w ó w  ry n ek  38
<3t3Ł.Ó'WBa-'ST 3 K Z . A . D  EVA.T=*T3 i  !MCi9. T ,1I3 I r t J A . Y j Ó W .  944—10

Czytajcie /■ U R K O  BABlj urodzony 1901 r. Krasiłówka, po M 
r t v i a n n 1 1 r i  f Tłumacz zgubił dnkumeiit wojskowy .Odroczenie 
U Z i e n u l K J |  wydany przez P. K. U. w Buczaczu, który unieważni*.

m r n m m r n is m m

IIPTON SINCLAIR

l i n  mm łoili, n iiiiiii
im  L m w is , L  SaaiP e ^  1. 11*

w y l i o f l y j e  w s z e l K i e  r o b o t y  w  z ^ S i i e s  

= = = = =  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e .  = = = = =

Z a m ó w i ł a  z a m ie js c o w e  w y k o n u je  te rm in o w o .

D r u l i a r m a  z a o p a t r z o n a  b a g ą t o ,  

m o ż e  * v y K < m a ć  K a ż d ą  r o b o t ę .

Do nabycia 
w Lud. Spól.

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i we wszyst­
kich księgar- 
niachw kraju

mm

! O K H Z J H I
P r z y  pashgpiilącei d e n i l n i c i i  s a jle p s za  le U a la !

Z a  w i a f u ą  i&tftigiasSsa ss j i a a t  p ie ­
c h o ta D 1 fraiaorajlll (1.000 metr. od rogatki)

**BRfĘLŁ MZLftUŹ GgłŚftdCH
w  d o w o ln e j  w ie lk o śc i  w c e n ie  o d  100.000 do  120.000 Mp. za  
sążeń  k w a d r a t ,  o ra z  b u d y n e k  m u r o w a n y ,  p o d a ł a  i dacii  z n i ­

szczone,  m u r y  z d r o w e ,  g r u b e  — sp rz e d a je

B  , N K  Z I E M I A N  S -  A .
T j , w ó w ,  K o p e r n i l c a  4 - 1  p .  

Godziny ouądoaiB od S ł-J I

K S I Ę G A R N I  L U D 0 W E i “
LW Ó W ) U h* S sa jn O C & S y  2*

%

Zamówienia z  prowincji załatwiamy

m 
v

2 5 - 4
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naczelnego redaktora i redaktor o Ą »w  iedziau.y: JAN łZ( Z r  REJ . — Drukiem Artura Gokhuana we Lwowie, Sykstusa- teł


